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Przewidywania przed rozmowami w Paryżu

Zwrotny punkt w histo
Oświadczenia rzeczników na temat planu Marshalla

L o n d y n  (PAP. Na posiedzeniu Izby Gmin Devin odczytał notę rządu radzieckiego, wyrażającą zgo 
dę na odbycie rozmów w  sprawie amerykańskiego planu pomocy dla Europy i proponującą jako datę spot­
kania piątek 27 bm„ a jako miejsce spotkania Paryż.

Minister Bevin stwierdził swe zadowolenie w  związku z szybką i przychylną odpowiedzią rządu ra­
dzieckiego i podkreślił, że zgadza się całkowicie na proponowaną datę i miejsce konferencji. Minister zazna­
czył że rząd francuski również wyraził^swą całkowitą zgodę. Minister Bevin doda!, że ma wszelkie podsta­
w y do przypuszczenia, iż konferencja da wyniki pozytywne. Oświadczenie to zostało przyjęte przez Izbę 
oklaskami-

Przedstaw icie l p a r ti i konser. i sie francusk ie j (m. im. w  uzi en- 
w a tyw ne j, b. m in is te r spraw za- [ miku „F ranc T ire u r“ ) i  według 
granicznych A n to n i Eden. oświad k tó re j' sekretarz stanu USA M a r. 
czy i że — zdaniem jego — c a la ! sha ll przesiał rządow i b ry ty j-
Izba pow inna pow itać z zadowo 
leniem  oświadczenie m in is tra  Be 
vina.

Poseł P a r t ii Pracy, W ilia m  W ar 
bey, s tw ie rdz ił, że konferencja  3 
m in is tró w  spraw zagranicznych 
może stać się punktem  zw ro tnym  
w  pow ojenne j h is to r ii E uropy i 
w y ra z i! życzenie, by podczas o- 
m aw ian ia  p lanu pomocy gospo­
darczej dla Europy wzięto pod 
uwagę zarówno rozw ój ro ln i­
czych k ra jó w  wschodnich, ja k  i 
przem ysłowych k ra jó w  zachod­
nich.

In n y  członek P a r t ii P racy H e r- 
schel A us tin  zapytał, czy m in i­
s ter B evin  uważa za wskazane, 
by K om is ja  Gospodarcza dla  E u ­
ropy opracowała program  p ro ­
jek tow ane j pomocy. M in is te r Be 
v in  odpowiedział, że wszystkie 
m ożliwości rea lizowania p lanu 
pow inny być i  będą rozważane. 
G łów nym  zadaniem kon fe renc ji 
będzie opracowanie skutecznego 
systemu wprowadzenia p lanu po 
mocy w  życie.

ZAPRZECZENIE B R Y T Y JS K IE ­
GO MSZ

L o n d y n .  (PAP). Rzecznik m i­
n isterstw a spraw zagranicznych 
zaprzeczył kategorycznie w  lado. 
mości, k tó ra  ukazała się w  pra -

skiem u poufną notę s tw ie rdza ją ­
cą, że podstawą planu pomocy 
dla Europy m usi być odbudowa 
zachodnich Niemiec. Rzecznik 
b ry ty jsk iego  M SZ s tw ie rdz ił, że 
należy przupuszczać, iż 
N iem iec w  zw iązku z

pomocy dla  Europy nie była do­
tychczas jeszcze dyskutowana 
pomiędzy Londynem  a Waszyng­
tonem.

O ŚW IADCZENIE R Z E C Z N IK A  
D E P A R TA M E N TU  STANU

W a s z y n g t o n .  (PAP), Rzecz 
sprawa | n ik  Departam entu Stanu oświad 
planem 1 czył, że zgodę, wyrażoną przez

rząd radziecki co do wzięcia u - 
działu w raz i  rządam i b ry ty j­
skim  i francusk im  w  dyskusji 
nad planem M arshalla, należy 
uznać za „zachęcającą“ .

L o n d y n .  (PAP). Decyzja rzą­
du radzieckiego w  spraw ie udzia 
łu  w  kon fe renc ji 3 mocarstw, 
zw iązanej z rea lizacją p lanu M ar 
shalla, w yw o ła ła  nastro je op ty­
mistyczne w  kołach po litycznych

Londynu. Zwraca się obecnie u- 
wagę na inne trudności, ja k ie  
prawdopodobnie w y łon ią  się w  
na jb liższe j przyszłości i  zahamu-

m iast walczyć o obniżkę cen w  
Stanach Zjednoczonych — trw o . 
n i do la ry  dla zagranicy. G losy te 
dowodzą, że rep ub lika n ie  będą

ją  albo w ręcz un iem ożliw ią  w p ro  się dom agali znacznego ogran i- 
wadzenie w  życie p lanu M arsha l I czenia p lanu M arshalla , 
la . Okazuje się bowiem , że pa r- | p jan M arsha lla  ma jednak ró w  
tia  rapub likanska, k tó ra  rozpo- w p ływ ow ych  zw o lenn ików
rządza większością w  Kongresie w  stanach zjednoczonych. Należą 
am erykańskim , ma poważne za- ! do n jch  przede wszystkŁm sfery  
strzeżenia wobec p o lity k i M a r- pj.zemysj 0We, k tó rych  produkcja  
shalla. i obliczona jest na eksport. W  ko -

Równocześnie słyszy się coraz I j aej j  tych  podkreśla się, że w  cią 
częściej w  Stanach Zjednocz»- gu ostatniego roku  k lie n c i zagra, 
nych glosy, że plan M arsha lla  n iczn i zaku p ili w  Stanach Z jed - 
związany jes t ze zbyt w ie lk im i «oczonych tow a ry  za 15 m il ia r -  
w ydatkam i. dów dolarów. Ograniczenie p o li-

O różnicach zdań, panujących ty k i pożyczek am erykańskich 
m iędzy p o lity k a m i am erykański- zm niejszy ilość konsum entów i  
m i w  spraw ie planu M arsha lla  w p łyn ie  ka tas tro fa ln ie  na ame-
świadczy niedawne przem ówie­
nie senatora Tafta , k tó ry  n iezw y- j
k le  ostro zaatakował p rezyden ta j rykańscy.

rykańską p rodukcję  przem ysłową 
tw ie rdzą przem ysłowcy ame.

Trum ana, zarzucając mu, że za-

Jak ie  tego p rzp czyn jj?

Przewlekły charakter obrad
u c ze s tn ik ó w  k o n fe re n c ji w ie d e ń s k ie j

M o  s k w a .  (PAP) Agencja Tass ! n ionym i, k tó re  przekazane zostały I prac, dotyczących zagadnienia
o___• ___ ».¡rtiolKAn/ ! rniptifo n it!iipm ip fk l

donosi z W iednia: 6 tygodn i m i-  kom is ji przez radę 
„ę io  od Chw ili rozpoczęcia P ™  j  są . u t U ,
przez kom isję do spraw tra k ta tu  
pokojowego z A us trią . Odbyło Się
z górą 20 posiedzeń. W szystkie one 
poświęcone b y ły  bezowocnej dys­
ku s ji procedura lne j z delegatem 
am erykańskim  Dodge, k tó ry  w y ­
kazał szczególny upór. Delegacja 
radziecka uczyn iła  ze swej strony 
wszystko, by przerwać ten impas 
i przejść do konkretnego rozw a­
żania nieuzgodnionych a rtyku łó w  
tra k ta tu  pokojowego z A ustrią . 
Powszechnie wiadomo, że na jw aż­
n ie jszym i a rtyku ła m i nieuzgod-

Przed prometa I. G Farbenindsistrie
Koncern śm ierci

B e rlin  (PAP). W  zw iązku ze 
zb liża jącym  się procesem dy re k ­
to rów  I. G. Farbenindustrie, 
dz ienn ik be rlińsk i „D e r V o r- 
w aerts“  przypom ina o zbrodniczej 
działa lności tego olbrzym iego kon 
cernu, do którego należało 900 
przedsiębiorstw , w  tym  500 za 
granicą.

D z ienn ik  stw ierdza, że i .  G. 
Farben industrie  najw iększe zyski 
ciągnęło z w o jny. Podczas gdy 
roczny obrót koncernu w  N iem ­
czech w ynosił w  roku  1933 — 
900 m ilionów  marek, to w  roku  
1943 wzrósł do 3 m ilia rd ó w  m a­

rek. Koncern zarabia ł na ludz­
k ie j śm ierci 95 proc. ogólnej ilo ­
ści n iem ieckich gazów tru jących  
wytw orzono w  zakładach tego kon 
cernu i  wypróbowano na w ięź­
niach obozów koncentracyjnych. 
W  zakładach I. G. F arben indu­
s trie  w  na jpotw orn ie jszych w a­
runkach pracowało w ie le  tysięcy 
robo tn ików  cudzoziemskich, spę­
dzonych z całej praw ie Europy. 
N ie dziw  więc — zaznacza dzien­
n ik , że . koncern ten ciągnąc z 
w o jn y  takie  o lbrzym ie zyski, po­
p ie ra ł rząd H itle ra , wp łaca jąc na 
cele p a rtii m ilio n  m arek rocznie.

dotyczący uchodźców w  A u s trii, 
a rt. 35 dotyczący m ienia ponie­
mieckiego, art. 42 dotyczący m ie ­
nia Narodów Zjednoczonych i sze­
reg innych a rtyku łów .

Na pierwszych ' posiedzeniach 
Zw iązek Radziecki przedstaw ił 
p ro je k t przystąp ienia od razu do 
rozpatrzenia tych a rtyku łów , po­
czynając od spraw y m ienia ponie­
m ieckiego w  A u s tr ii.  P ro je k t de­
legacji radzieckie j p rzew idyw a ł 
rozpatrzenie zagadnień na fty , że­
g lug i na Duna ju, in s ty tu c ji f in a n ­
sowych i  ubezpieczeniowych oraz 
przem ysłu. Godząc się na przedy­
skutowanie w  pierwszej ko le jnoś­
ci sprawy m ienia poniemieckiego 
w  A u s tr ii,  delegacja radziecka 
m ia ła  na względzie okoliczność, 
że specjalne zagadnienia, ja k ie  
w y ło n iły  się w  teku  dyskusji, m o­
gą być przekazane do rozpatrze­
nia rzeczoznawcom. Przyjęcie  p ro ­
je k tu  radzieckiego um ożliw iłoby 
przystąp ienia od razu do k o n k re t­
ne j pracy, spotkał się on jednak 
z upa rtym  sprzeciwem ze strony 
delegata amerykańskiego, popie­
ranego przez przedstaw icie la W. 
B ry ta n ii. Początkowo delegat a- 
m erykański proponował, by ko m i­
sja n ie  przystępowała do rozpa

m in is tró w  j  m ienia poniem ieckiego w  A u s tr ii.
Delegacja b ry ty js k a  i  am ery­

kańska w  ten sposób chcia ły  prze­
ciw staw ić kom ite t rzeczoznawców 
kom is ji, czyniąc z tego kom ite tu  
ins ty tuc ję  niezależną od kom is ji, 
w b rew  decyzjom Rady M in is trów  
Spraw Zagranicznych.

Pragnąc zrzucić z siebie odpo­
wiedzialność za zw łokę w  pracach 
kom is ji, delegaci anglosascy uzna­
l i  za wskazane zamieszczenie w  
prasie am erykańskie j oświadczeń, 
w  k tó rych  stanowisko delegacji 
radzieck ie j zostało tendencyjn ie i 
fa łszyw ie oświetlone. Dążenie de­
legacji alglosaskich do narzucenia 
kom is ji swych poglądów na kom ­
petencje kom ite tu  rzeczoznawców 
w yw o ła ło  6-fygodniow ą zw łkę w  
pracach kom is ji. Dopiero na 21 
posiedseiiiu kom is ji, k tó re  odbyło

się 18 czerwca, wniosek radziecki 
został p rzy ję ty  z nieznacznym i po­
p raw kam i i  kom is ja  nareszcie 
p rzystąp iła  do dyskus ji nad art. 35 
tra k ta tu  pokojowego z A ustrią . 
K om is ja  rozpatrzy przede wszys­
tk im  sprawę kopalń na fty , żeglu­
gi na D una ju, in s ty tu c ji finanso­
w ych  oraz przem ysłu prywatnego 
i państwowego.

Dalsze posiedzenia pokażą, czy 
delegacja am erykańska i  b r y ty j­
ska m ają  zam iar przyczynić się do 
powodzenia prac kom is ji, by m o­
gła ona w yw iązać się z zadań po­
w ierzonych je j przez Radę M in i­
s trów  Spraw Zagranicznych, czy 
też w  dalszym ciągu dążyć będzie 
do poddania re w iz ji poprzedniej 
decyzji m ocarstw  sojuszniczych 
w  spraw ie m ienia poniemieckiego, 
odw lekając w  ten sposób zakoń­
czenie prac nad trak ta tem  poko­
jo w ym  z A us trią .

P a r y ż .  (PAP). W  kolach po­
litycznych  kom entu je  się z oży­
w ien iem  oświadczenie rządu ra ­
dzieckiego w' spraw ie p lanu M ar 
shalla. Podkreśla się, że w  odpo­
w iedzi radzieck ie j zna jdu je  się 
szereg ustępów, wym agających 
specja lne j uwagi. Rząd radz ieck i 
da ł w yraźn ie  do zrozum ienia, że 
pragnie przede w szystkim  w ie ­
dzieć, ja ka  by ła  treść rozm ów 
przeprowadzonych m iędzy B e v i- 
nem, B idau ltem  i  Ram adierem  
Rząd radź. nie zgodził się w  żaden 
sposób na to, aby pomoc am ery­
kańska została uzależniona od 
je k ich ko lw ie k  w a run ków  p o li­
tycznych.

Norym berga. B y ły  n iem ieck i 
następca tro n u  W ilhe lm , prze­
słuchany przez p ro ku ra to ra  ame 
rykańskiego p ro f. Kem pnera w  
zw iązku z procesem przeciwko 
członkom  h itle row skiego urzędu 
spraw zagranicznych, zeznał, że 
G oering w  czasie spotkania z b. 
cesarzem niem ieckim  W ilhe lm em  
I I .  p rzyobiecał mu, iż  N iem cy 
staną się z pow rotem  m onarch ią 
W ilh e lm  b y ł początkowo zachwy 
eony tym  pro jektem , później je_ 
dnak przekonał się, że G oering 
go oszukał.

Groźba nafiriększego strajku
w historii Stanów Zjednoczonych

W a r u n k i am erykańskie? pom ocy

Sprzedali niepodległość Grecji2 2 ê ê

M oskwa. (PAP.) Jak donosi z , skie j. Na mocy art. 8 rząd grecki 
A ten  agencja Tass, prasa opu- zobowiązuje się do zastosowania 
b likow a ła  tekst um owy zaw arte j środków dla zapewnienia ta jności 
m iędzy G recją a S tanam i Z jed - pewnych m ateria łów  i in fo rm ac ji 
noczonymi. Na podstaw ie te j u -  oraz do n ieu jaw n ian ia  ich obeo- 
m owy, rząd grecki zobowiązuje [k ra jow com  bez zgody prezydenta 
się do w ykorzystan ia  nie ty lk o ! Stanów Zjednoczonych. Rząd 
pomocy am erykańskie j, ale i ; grecki udziela rów nież zapew- 
w łasnych zasobów, przy czym m i. nień, że pomoc am erykańska nie 
śja am erykańska ma udzielać zostanie zużyta na spłatę d ługów 
rządow i greckiem u porad w  jaki zagranicznych lu b  procentów  od 
sposób jedno i drugie ma być zu- tych długów. A rt. 10 stanowi, iż 
• - . . .  - • pomoc am erykańska — ---żytkowane. A r t.  4 um ow y m ó w i 
że szef m is ji am erykańskie j, w  
porozum ien iu z rządem greckim , 
okreś li w a ru n k i, na ja k ic h  w  
pewnych odstępach czasu ma być 
udzie lana pomoc amerykańska. 
A rt. 7 przew idu je , że dziennikarze 
amerykańscy będą m ie li prawo 
obserwowania na m ie jscu metod 
rea lizac ji pomocy am erykan- j

Sprawozdanie z procesu 
ßrolika \ law  —  na str 3 -e i

może być
przerwana na życzenie rządu 
greckiego^ na m ocy decyzji Rady 
Bezpieczeństwa ONZ lu b  decyzji 
Kongresu amerykańskiego, lu b  
też w  w ypadku, gdy prezydent 
USA uzna, że przerw an ie  pomo­
cy leży w  in teresie S tanów Z jed ­
noczonych i  wreszcie w  ty m  w y ­
padku, jeże li rząd g reck i nie 
wykona w arunków , usta lonych w  
nocie rządu greckiego z dnia 
15 cąerwca, lu b  jak iegoko lw iek  
innego w arunku , od którego za­
w arcie uk ładu  było  uzależnione.

Większość t»rasy P raw icow ej

jest zdania, że zawarcie uk ładu 
o tw ie ra  „now ą erę“  w  życiu G re . 
c ji. Natom iast dziepnik „E lin k a n  
Ems“  stw ierdza, że w a ru n k i po­
mocy k rępu ją  Grecję. Zdaniem  
dziennika „E le fte r i“ , p}an ame­
ryka ń sk i nie odniesie sukcesu, 
o ile  parlam ent nie zostanie roz­
w iązany i  nie powstanie nowy 
rząd.

D z ienn ik „Tańca“  tw ie rdz i, ze 
zaw arta umowa jes t najcięższym 
z układów , podpisanych k iedy­
ko lw ie k  przez rząd grecki. Posta­
now ienia um owy oddają G recję 
w  ręce Stanów Zjednoczonych. 
D z ienn ik  „E le fte r i“  pisze, że do­
kum ent podpisany 20 czerwca nie 
jest umową, ale „rozkazem  T ru -  
mana“ , podpisanym przez jego 
„ lo k a l w  G rec ji“ . Zdaniem  tego 
dziennika w o lny  naród g reck i n i .  
gdy nie podpisałby takiego u k ła ­
du, k tó ry  przekreśla niepodle­
głość G recji. Dzienn ik

Waszyngton, (obsł. w ł.) Na 
wczorajszym  swoim  posiedzeniu 
senat am erykański u c h y lił veto 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych przeciw  przy ję tem u po­

t r w a n ia "  a rtyku łó w  nieuzgodnio- przednio przez Kongres A m ery- 
nyeh, dopóki kom is ja  ekspertów , kańsk i p ro je k to w i ustawy a n ty - 
n ie  przedstaw i w yn ikó w  swych j robotniczej 68 przeciw  25 głosom.

_____;________ ______________ i W ymagana w  tym  względzie
większość % głosów • została po­
ważnie przekroczona.

W  k ilk a  godzin po ogłoszeniu 
w y n ik u  głosowania w  senacie 
a ine rykańsk im  św ia t pracy za­
reagował przeciw  pogwałceniu 
p raw  zw iązków  zawodowych. 
G órn icy szeregu kopa ln i węgla 
w  stanie A labam a i  Pensylw anii 
po rzuc ili na tychm iast pracę sa­
m orzu tn ie  bez w yczekiw an ia  na 
decyzję zw iązku górn ików .

Prezes AF.L (A m erykańskie j 
Federacji Pracy) zaapelował do 
gó rn ików , by p o w ró c ili do pracy 
i  pow strzym a li się na razie od 
ja k ie jk o lw ie k  dalszej akc ji. P re ­
zes drugiego najw iększego zw ią­
zku zawodowego CIO  (Congress 
o f In te rn a tio n a l Organisations) 
zw o ła ł na dzień 27 bm. kon fe ­
rencję  kom ite tu  wykonawczego 
organ izacji, na k tó re j powzięte 
m a ją  być uchw a ły co do da l­
szego postępowania zw iązków  za­
wodowych.

W edług przypuszczeń korespon­
dentów Stany Zjednoczone sto­
ją  w  obliczu fa l i  s tra jków , ja k ie j 
n ie  notowano dotychczas w  h i­
s to r ii am erykańskiej.

Londyn  (PAP). Korespondent 
dyp lom atyczny „D a ily  Telegraph“ 
in fo rm u je , iż podsekretarz stanu 

| do spraw  gospodarczych Clayton, 
Ruzos- ! k tó ry  onegdaj p rz y b y ł do Londy-

pastis“  ostrzega, że naród nigdy : nu om ów i z BeVinem propozycje 
n ie  przebaczy obecnym w ładco m ,; angielskie, związane •* olanem 
że snraredali nienodłeelość G rec ji. M arshalla .

ków  przem ysłu żelaznego, sta lo­
wego i  pokrew nych gałęzi prze­
m ysłu  postanow ili zw rócić się za 
pośrednictwem  B ry ty jsk iego  K o n ­
gresu zw iązków  zawodowych do 
W szechświatowej Federacji Zwią_.

Uchwała senatu am erykańskie- i zków Zawodowych z protestem 
go odbiła się żywym  echem 1 przeciw  zam achowi na prawa 
wśród św iata pracy w  rozm ai- j am erykańskiego św iata pracy, 
tych  kra jach . Uczestnicy dorocz- j Również i z innych k ra jó w  na- 
nej kon fe ren c ji bryty jsk iego ! deszły do Stanów Zjednoczonych 
zw iązku zawodowego p racow ni- ! pro testy zw iązków  zawodowych.

r - —* i — -—-
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U b ieg łe j n iedzie li, w  ram ach Święta Sportu Śląskiego, odbyła 
się w  Katow icach uroczystość wręczenia w icew ojew . Nantee- 
N am irsk iem u (z lew ej) w  obecności dyr. O kr. PUW F K is ie liń ­
skiego (w  środku) w ody pobranej z Nysy i  p rzyw iez ione j do 
K a tow ic  przez Uczestników sztafety m otocykl. Zdjęcie przedsta­
w ia  m om ent przekazania w icewojewodzie symbolicznego daru, 
świadczącego o zw iązaniu wszystkich Polaków  z zachodnim i

granicam i.
F o to : K o łk ie w ic z
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Przemówienia pesłów na plenum Sejmu
Wadsaaw*, (PAP). W  dalszym 

Ciągu p lenarne j rozp raw y se j. 
m ow ej nad efcspose p rem iera  i  
sprawozdaniem  k o m is ji skarbo­
w o-budżetow ej o p re lim ina rzu  
budżetowym , w  d n iu  23 bm. ja ko  
p ierw szy przem aw ia ł poseł K u r -  
u iew sk i (SL), k tó ry  w  b lisko  go 
dzianym  re ferac ie  om ów i} wszech 
s tronn ie na jbardz ie j palące za­
gadnienia i  n iedom agania z dzie­
dz iny ośw iatowo » wychowawczej.

Poseł K ry g ie r  (PPS), om awia 
zagadnienia jasności budżetu ja ­
ko  k o n tro li nad rządem i  zagad­
nien ie praworządności. M ówca 
stw ierdza, że budżet należy uwa 
żać za rea lny. S to im y u  progu 
s ta b iliza c ji pieniądza. In fla c ja , 
k tó rą  przechodzi! k ra j przed ro ­
k iem  1924 by ła  w y n ik ie m  ówcze­
snej s tru k tu ry  społecznej i  w y ­
n ik iem  w a lk i klasowej. W ie lk ie  

-ziem iaństwo i  w ie lk i przem ysł 
. w  ten sposób oczyściły się z d łu ­
gów. Dziś m am y inny  uk ła d  s ił 
społecznych i  niedopuszczenie do 
in f la c ji jes t w yn ik ie m  te j zm ie­
n ione j s tru k tu ry  społecznej. Po, 
seł K ry g ie r  przytacza ja ko  p rzy­
k ła d  Francją, k tó rą  m n ie j znisz- 

• czona i  bogatsza od Polski,, jesz­
cze n ie  by ła  w  stanie zrów now a­
żyć swego budżetu J operu je  k w a r 
ta ln ym i p ro w izo ria m i budżeto­
w ym i:

Na zakończenie m ówca cytu je  
w ypow iedź Herm ana D iąrnanta 
na tem at czym ma być budżet. 
N iecha j w ięc budżet będzie za. 
przeczeniem chaosu i  im p ro w i­

zacji, n iech będzie natom iast w y ­
razem  ciągłości, w y s iłk u  i  m yśli 
gospodarczej.

Poseł S tefański (SL) tw ie rdz i, 
że n ie  może być zdrowej gospo­
d a rk i bez rozw iązania zagadnień 
handlu, zarówno krajowego, ja k  
i  zagranicznego. M ówca s tw ie r­
dza, że rząd u trzym a! złotego, N ie 
w p ad liśm y  w  chaos gospodarczy 
i  zwalczam y a ta k i podziem ia go­
spodarczego, często złączonego z 
podziem iem po litycznym . M ówca 
ape lu je  o dostosowanie d ys try . 
b u c ji do potrzeb ob ro tu  oraz o 
z likw id ow a n ie  przerostów b iu ro ­
k ra tycznych  w  dziedzinie hand lu 
kra jow ego i  zagranicznego.

Poseł M ik o ła jc z y k  (PSL) roz­
począł swe przem ówienie od roz­
dzielenia uszczyp liw ych uwag 
pod adresem prem iera, re ferenta

generalnego i poprzednich m ów ­
ców. U w agi jego na tem at bu ­
dżetu ograniczają się do przyzna­
nia, że na odcinku u trzym an ia  
w a lu ty  rząd ma pozytyw ne osią­
gnięcia i  do w yrażen ia  zastrze­
żeń, co do przytaczanych c y fr  o 
dochodzie społecznym, przedw o­
jennym  i  obecnym.

Po tych  uwagach, k tó re  za ję ły  
na jm nie jszą część przem ówienia, 
poseł M iko ła jczyk  przechodzi do 
apoteozy P SL i  jego prezesa oraz 
do pow tarzan ia  starych skarg na 
PPR i  na u trud n ian ie  dz ia ła lno­
ści PSL.

Poseł M iko ła jczyk  stara się o-
św ie tlić  po swojem u h is to rie  po­
w stan ia  Rządu Jedności Narodo­
w ej, nie szczędząc s łów  uznania 
d ia  sw o je j ro li. S łow a m ówcy, że 
„o n  i  jego s tronn ic tw o  um ocn ili

w  sercach obyw a te li w ia rę  w  
skuteczność dz ia łan ia  legalnego“ , 
w y w o łu ją  o k rz y k i pro testu: „A  
k to  m ó w ił o s trze lan iu  do demo­
k ra tó w , ja k  do kaczek?“  Poseł 
M ik o ja jc z y k  zapisuje rów nież na 
swoje kon to  prace rob o tn ików  i 
ch łopów  nad odbudową k ra ju . 
W yw o łu je  to nowe o k rz y k i p ro ­
testu, Jako dowód swej gotowo­
ści do w spółp racy poseł M ik o ła j­
czyk przytacza teks t kon trp rop o ­
zyc ji P SL w  spraw ie b loku  w y ­
borczego, k tó ra  m ia ła  jakoby  w y ­
rażać zgodę na udz ia ł w  b loku  na 
Z iem iach Zachodnich i  ja k  pan 
M ik o ła jc z y k  nie om ieszkał od 
razu dodać —  rów n ież na Wscho­
dzie Polski.

T rzy  niezależne —  ja k  się w y ­
raża m ówca —  s tronn ic tw a :. PPS, 
P SL i  S tronn ic tw o  Pracy pod k ie .

J ts k  s c h M /y ś m n o

Ksiądz na tropie zbiega
L o n d y n  (A P I). Zborow ski, 

żołn ierz spod M onte Cassino, k tó ­
ry  przez 3 tygodnie w y m y k a j się 
zm otoryzowanej p o lic ji b r y ty j­
sk ie j, został w czora j aresztowany 
w  pobliżu Southend w  h rabstw ie  
Essex. .Zborowski stan ie przed 
sądem pod zarzutem  ucieczki z 
w ięzienia w  N orw ich.

Przez trz y  tygodnie w ym yka ł 
się Z borow sk i pu łapkom  zasta-

w ionym  na niego przez po lic ję  I n ie  udało się Zborow skiem u w y - 
b ry ty jską . W  ciągu 33 dn i u k ry -  m knąć z p ierścienia, zam kn ię . 
w an ia  się p o lic jan c i k ilk a k ro tn ie  ' 
doc ie ra li do jego k ry jó w e k , po 
to  ty lko , by  się przekonać, że 
Z borow sk i ju ż  uc iek ł.

Po pierwszych nieudanych p ró ­
bach schw ytania Zborowskiego 
oddzia ły  j łc i ic j i  zosta ły wzmoc­
nione do tysiąca lu dz i przez je d ­
nos tk i zm otoryzowane. T rz y k ro i-

W ę g ie rs k a  „B ia ła  K sięga“

Tajemnice spisku na Węgrzech
Budapeszt (PAP,) Jak  ju ż  do .

nosiliśm y, rząd w ęg ie rsk i o p u b li.  
kow a l ,,B ia łą  Ksj-ęgę“ , Zaw ierają 
cą g łów ne m a te ria ły  śledztwa 
w  spraw ie spisku an ty repub likań  
skiego na Węgrzech. „B ia ła  K s ię . 
ga“  Ikrząca 153 strony, zaw iera 
prócz m a te ria łó w  ju ż  « p u b lik o , 
wanych. szereg dokum entów , k tó  
i “e' b y ły  titeymane w  ta je m n icy  ze 
w zg lądu na toczące się jeszcze 
śledztwo. F igu ru je  tam  m. ia

pierwszej g rupy  spiskowców — 
tzw . „G ru p y  D onata“ .

W yrok  ten n a jp ie rw  przcciwta. 
w ia  przebieg spisku, podkreśla 
jego cha rakte r i  cele oraz w y k a . 
żuje niebezpieczeństwo, ja k ie  
s tanow ił on d la  dem okrac ji wę_ 
g>erskiej i  narodu węgierskiego. 
W yrek  cy tu je  azdzegółowo zezna 
hia  oskarżonych, należących do 
„K o m is ji S iedm iu“  i  naczelnego 
dowództwa podziem ia oraz inne

tekst w y ro ku , wydanego przez j dokum enty, ja k ie  zna lazły się 
T ry b u n a ł Ludow y w  spraw ie rozporządzaniu sądu.

w

Budżet
Sefm  Ustawodawczy przeprowadza debatę w  trzecim  czytan iu  

nad p ro je k te m  budżetu państwowego na ro k  1947. Zrów now ażony  
budżet roczny w  niespełna 2 la ta  po ukończeniu w o jn y  jest w id o ­
m ym  znakiem  ogromnych, sukcesów odbudowy gospodarczej k ra ju . 
Suche C yfry dochodów i  w yd a tków  k ry ją  za sobą obraz ogromnego 
rozm achu i  żywego  tę tno życia gospodarczego now e j Polski.

Znaczenie osiągnięcia rów now ag i budżetowej w ykracza ocspw i- 
. jc ie  poza ram y p o lity k i skarbow ej. Jest ono w y k ła d n ik ie m  cało- 
. ksz ta łtu  uk ła d u  gospodarczego P o lsk i i  św iadczy n a jd o b itn ie j o o l­
b rzym ich  osiągnięciach us tro ju  ludowego w  dziedzin ie s ta b iliza c ji 
p o lityczn e j i  gospodarczej. U w ażny obserw ator odczyta w  suchym  
szeregu c y fr  ogrom ny w ys iłe k  polskiego św ia ta  p racy, położony  
d la  odbudowy zniszczonej gospodarki. Dostrzeże on rów nież za ty m i 
c y fra m i zasadnicze ustro jow e przem iany Państwa, k tó re  um oż li­
w iły  un ikn ięc ie  in f la c j i  i  no rm alną p o lity k ę  skarbow ą w  w a ru n ­
kach niesłychan ie tru d n ych  i  skom plikow anych.

P rzy  rozp a tryw a n iu  pierwszego konkretnego budżetu pow o jen- 
iiego n ieodparcie nasuwa się porów nanie z budżetam i p rzedw o jen­
nym i. Jest to logiczne. W ym owa c y fr  n a jle p ie j precyzu je  ogrom ną  
różnicę m iędzy Polską ludow ą a Polską przedwrześniową. Oczy­
w iście, i i  na jb a rdz ie j rzuca jącym  się. w  oczy fak tem  jes t ogromną  
zniżka w ydatków  na a rm ię  tę stosunku do czasów przedw rześnio- 
w ych. U dz ia ł budżetu M in . O brony N arodow e j w  budżecie tego­
rocznym  stanow i zaledw ie 15% p re lim ina rza  ogólnopaństwowego, 
gdy w  la tach przedw ojennych o fic ja ln e  w y d a tk i te sięgały 36%, 
n ie o fic ja ln ie  zaś po łow y  budżetu. Zm nie jszenie tych  w yd a tków  jest 
wyrazem  c a łk o w ite j zm iany p o lityczn e j sy tu a c ji P o lsk i w  Europie  
i stało się m oż liw ym  dz ięk i sojuszow i ze Z w iązk iem  Radzieckim .

Równoczesne zwiększenie w yd a tków  na ośw iatę  jes t p iękn ym  
uzupe łn ien iem  re d u k c ji w yd a tków  na zbro jenie . Te fa k ty  jednak  
nie mogą nam  zasłaniać innych , n ie  m n ie j doniosłych przem ian. 
Ogólną cechą budżetu jes t jego znaoznie w iększe pow iązanie z p ro ­
dukcją . R e fo rm y społeczne, w  p ierw szym  zaś rzędzie n a c jo na li­
zacja przem ysłu, spowodowały, iż  M in is te rs tw o  Przem ysłu stało  
się m in is te rs tw em  p ro d u kcy jn ym  i  dochodowym . P re lim inow ana  
w  budżecie kw o ta  38 m ilia rd ó w  z ło tych  jest skondensowanym  w y ­
razem tego, iż przem ysł państw ow y zaopatru je  nasz ryne k  to coraz 

■większą masę tow arów . C y fra  ta dowodzi rów nież rentow ności 
■ młodego przem ysłu. Można, bez chęci baw ienia się w  pro roctw a  
powiedzieć, iż  ta k  pokaźna c y fra  jes t jedyn ie  skrom ną zapowiedzią  
przyszłego rozw o ju  przem ysłu, że w  p rzyszłym  budżecie nastąpi 
dalszy w zrost top ta t państwowego przem ysłu.

W zrost p rodukcy jnośc i budżetu cechuje rów n ież inne m in is te r­
stwo. Tak np. w y d a tk i p rodu kcy jne  w  budżecie M in is te rs tw a  Z iem  
O dzyskanych stanow ią 38,7% całego budżetu. O be jm u ją  one m. in. 
tak ie  pozycje, ja k  akc ja  siewna  i uwłaszczeniowa. Bardzo poważną 
pozycję w  budżecie stanow ią w y d a tk i na w yżyw ien ie  ludności, 
k tó re  są w yrazem  w o li Rządu do u trzym an ia  poziom u życiowego 
szerokich mas ludności p racu jące j. Zm iana położenia geograficz­
nego, zw iększenie l in i i  wybrzeża p rzyczyn iły  się do pow stan ia sa­
m odzielnego M in is te rs tw a  Żeglug i. S krom ny na razie udzia ł tego 
m in is te rs tw a  w  budżecie, n ie w ą tp liw ie  będzie zw iększał się, w  m ia ­
rę tego ja k  będziemy s taw a li się państwem  m orsk im  nie  ty lk o  na 
wybrzeżu, lecz i na m orzu. Niesposób dać pe łną analizę budżetu 
to k ró tk im  a rtyku le , można jednak  stw ie rdz ić , iż  p ie rw szy budżet 
pow o jenny jes t m oż liw y  do zrea lizow ania ty lk o  dz ięk i w y s iłk o w i 
św iata pracy. Budżet ten n ie w ą tp liw ie  n ie  zaspokaja w szystk ich  
naszych potrzeb, gdyż op iera się na rea ln e j ocenie naszych skrom ­
nych  m ożliwości, sam jednak fa k t, iż  m ógł on ta k  szybko być u rze­
czyw is tn iony jes t g ioarancją  pom yślnego rozw o ju  naszej gospo­
d a rk i. S trum

W  drug ie j części „K s ię g1“  u - 
mieszczono zeznania, złożone 
przez Belę Kovacsa p o lic ji wę­
g ierskie j dn ia  35 lutego, po ąresź 
tow an iu  go przez w ładze radżiec. 
k ie  oraz p ro to k ó ł kon fe ren c ji K o .  
vacssa i  Szenfcivanjim. Palem  Jac_ 
ko, Sandorem R a fia 1 i  Lnszlo 
G yua ll

W  trzecie j części .„B ia łe j. K s ię ­
g i“  zna jdu ją  się te ustępy zeznań 
B e li Kovacsa, k tó re  dotyczą s p i. 
sku an tyrepub łikańsk iego  na Wę 
grzech. Jak  w iadom o, Kovacs za 
s ta ł aresztowany przez w ładze 
radzieckie  za udzia ł w  podziem . 
nej o rgan izacji w o jskow e j, k tó ra

row n ic tw em  Popiela, m ia ły  o trzy  
mać 51 proc. m andatów. S łowa 
te w y w o łu ją  o k rzyk i zdziw ienia 
i  zapytan ia: „K om u  roboliście te 
propozycje?“

N ie zapom niał poseł M ik o ła j­
czyk powołać się rów nież na swój 
tra d y c y jn y  ju ż  argum ent o zobo­
w iązaniach m iędzynarodow ych w  
spraw ie w yborów .

Następna część przem ówienia 
poświęcona jest swoistej an a li­
zie, zm ierzającej do w b ic ia  k lin a  
pom iędzy poszczególne s tronn ic­
tw a  koa licy jne  i  o b fitu ją ce j w  in ­
synuacje na tem at zm iany mode­
lu  gospodarczego Polski. Z  prze­
kąsem m ów i poseł M ik o ła jc z y k  
o „św ię tym  oburzen iu“  z powodu 
wzrostu drożyzny i spekulacji. 
K o le jn y  atak k ie ru je  poseł M ik o ­
ła jczyk  p rzeciw ko sposobowi w y ­
konan ia re fo rm y  ro lne j.

K iedy  ńa uzasadnienie swych 
argum entów  mówca tw ie rdz i, że 
cy tu je  przem ów ienia posłów  z„ 
PPR —  padają ponownie ok rzy ­
k i:  „ ta li samo, ja k .Z a łę s k i cy to ­
w a ł c y fry “ .

tego w okó ł niego przez polic ję, 
Sytuacja stała się tak  n ie  do w y ­
trzym an ia  d la  p o lic ji, że ta  o trzy ­
m ała rozkaz strze lan ia  do P o la­
ka, w  razie zauważenia go,

Zborowskiego w y d a j w ikariusz 
p a ra fii Paglesham, ksiądz Ste­
phen Pearson, k tó ry  spostrzegł 
w ieczorem  jakiegoś samotnego 
człow ieka spacerującego w zd łuż 
po lne j drogi. W ik a ry  zaw iadom ił 
po lic ję , k tó ra  p rzyb y ła  na tych ­
m iast na m iejsce, Zborowskiego 
aresztował de tek tyw  Hemson, 
k tó ry  odprow adził go na poste­
runek w  Southern!. P o lak n ie  sta­
w ia ł oporu.

R euter dodaje, że Zborow ski, 
k tó ry  w s tąp ił do A rm ii P o lsk ie j 
w  Rosji, w a lczy ł w  Palestynie, 
Egipcie i  Włoszech, A k t  oskarże­
n ia  zarzuca m u posiadanie b ron i 
z zam iarem  zagrażania życiu 
ludzkiem u.

Następnie p rzem aw ia li posłowie 
Sosnowski (Str. Pracy), B erkow ­
sk i (PPS), Kacucha (S, L.), K ró ! 
(S L.), posłanka Chorążyna (PSL), 
poseł Ochab (PPR) i  poseł Raabe 
(PPS).

Środa? 25 czerwca 1947 r.

0© Nico a zgłasza 
jjesiiak dymisją

Rzym  (A P I). A gencja France 
Presse donosi, że prezydent w ło ­
ski, E nrico de N ico la  podpisał 
dokum ent rezygnacyjny z za jm o­
wanego stanow iska i  w ręczy go 
ju tro  przewodniczącem u Zgrom a­
dzenia, U m berto T e rrac in i, k tó ry  
zre fe ru je  sprawę deputowanym .

W  kołach dobrze po in fo rm ow a­
nych tw ierdzą, że dym is ją  de N i-  
co li n ie  jes t związana , ja k  to 
ośw ietla prasa praw icowa, jego 
z łym  stanem zdrow ia , lecz fa k ­
tem, że jes t on przec iw ny prze­
d łużan iu  kadenc ji zgromadzenia 
do 31. g rudn ia  1947 r.

Hans B ebnw zastał 
powieszały

Łódź (teł. wł.), W ponie­
działek w godzinach rannych 
został wykonany w y r o k  
ś m i e r c i  na zbrodniarzu 
wojennym, Hansie Biebowie. 
Egzekucja odbyła, się w o- 
becności prokuratora, naczel 
n ik a  więzienia, lekarza wię­
ziennego i kapelana.

Likwidacja organu 
prasowego Andersa

L  <> n d y  »1. < « M  w y  w  tym
miesiącu zostanie z likw id o w a n y  
andersowski dziennik ,,8}owo Pol

 ̂ Następne posiedzenie p lenarne f skie“  wychodzący w  Londyn ie . 
Sejm u odbędzie się w e w to re k  o i Ja-k0 powód zam knięcia  pism a 
godzin ie  10 przed południem . I podaje się trudność* finansowe.

Tragiczne skutki e k s p lo z j i
na terenie huty „Bobrek“

K a t o w i c e .  D n ia  22 bm. o godz, 3.40 na te ren ie  h u ty  „B ob rek “  
p rzy  w y łado w yw an iu  wagonu złom u nastąp ił w ybuch . Jak się oka­
zało, jedna z beczek zaw iera ła  m a te ria ł w ybuchow y, Na skutek w y -  
buchu trzech rob o tn ików  zostaio zab itych na m ie jscu, czw a rty  
zm arł z ra n  w  szpita lu . K ilkanaśc ie  osób zostaio rannych. W ypadek 
m ia ł m iejsce na placu fab rycznym  z da leka od urządzeń hutniczych. 
P rze rw y  w  p ro d u k c ji nie ma.

Na miejsce w ypadku  p rzyb y ły  natychm iast w ładze przem ysło­
we z nacz. dyr. CZPH Ina. Bore jdą, p ro ku ra tu rą , w ładze bezpieczeń- 
siwa, przedstaw icie le Z w iązków  Zdwodow. W ładze prowadzą do- 
chodzenia w  spraw ie przyczyn w ypadku.

P ognęb  o fia r odbędzie się na koszt państwa. R odziny o fia r  w y ­
padku zostały otoczone opieką przez CZPH  i  Zw iązek Zawodowy.

Manifestacja robotników w Paryżu
S tra jk  tu fa b ry k a c h  sam o ch od ó w  R e n a u lt i  C it ro e n a

Paryż (ob. w ł.). W  zakładach 
samochodowych C itroena w  S aint 

m ordow ała w o jskow ych  ra d z is c - j ° uen, i w  C iichy  rozpoczął się
k ich  na Węgrzech i  o-rganiżowe_ 
ła akc ję  szpiegowską przeciw ko 
Z w iązkow i Radzieckiemu, Te w ła  
śnie ustępy zeznań K w aesa  
przedstaw iono . rządow i w ę g ie r. 
skiemu. w  odpowiedzi na w ysu­
nięte przez Ferenca Nagy żąda., 
nia w ydan ia  Kovacsa w ładzom  
węgierskim .

Londyn  (PAP). Agencja Reute­
ra  donosi z Kan tonu , że p ro w in ­
cję  K w a n tun g  w  P ołudn. C h i­
nach naw iedz iła  straszliw a po­
wódź, ja k ie j nie zanotowano ju ż  
od w ie lu  la t. U rzędn icy DNRRA, 
k tó rzy  dokonali lo tu  nad obsza­
ram i, ob ję tym i p o w o ln ą , ju ź y -  
puszezają, iż  ca ły  zasiew ryżu  w  
Delcie kan tońsk ie j p03zćd! na 
marne.

częściowy s tra jk . Obecnie opu­
śc iło  pracę około 4.000 ro b o tn i­
ków . Dom agają się oń i na tych ­
miastowego przyznan ia im  przez 
m in is te rs tw o  pracy p re m ii od pro 
d u k c ji i  zagw arantow ania n ieroz- 
dzielności w yp łacanych zarob­
ków.

W  dn iu  wczorajszym , o godz. 
14.30 pracow nicy zakładów  Re­
n a u lt po rzuc ili pracę i  uda li się 
w  pochodzie m an ifes tacy jnym  
przed Pałac B urbonów . Z ak łady  
samochodowe R enau lt za trud n ia ­
ją  około 30.000 robo tn ików , k tó - 
rzy  p ie rw s i przed sześciu tygod­
n iam i rozpęta li fa lę  s tra jk ó w  w  
całej F ra n c ji, W  zw iązku z tym  
dokoła pa łacu zb ie ra ły  się g ru p ­
k i ciekawych, a liczne posterunki 
p o lic ji rozpraszały zby t w ie lk ie  
skup ien ia  ludz i, W  m iarę  ja k  zb li 
żała się godzina o tw arc ia  sesji

pa rlam enta rne j n a tło k  i  podnie­
cenie w zrasta ły.

K ilk a  na jb liższych s tac ji m e­
tro  zostało zam knię tych, ruch na 
placu Zgody został kom ple tn ie  
w strzym any, naw et d la  pieszych. 
Jednak zanim  środk i ostrożności 
zosta ły przedsięwzięte, z przed­
mieść Paryża p rzyby ło  sporo cię­
żarówek i autobusów, z k tó rych  
w ysyp a ły  się liczne rzesze p ra ­
cow ników , zm ierzających wziąć 
udz ia ł w  m an ifestac ji. Posiedze­
nie izby, wyznaczone na godz. 
15.20 zostało przesunięte na go­
dzinę 20.

*

P aryż ob. w ł.). YV atmosferze 
napięcia rozw ażało francusk ie

zgromadzenie narodowe rządowy 
budżet oszczędnościowy, m ający 
ura tow ać sytuację finansow ą pań 
stwa. Budżet ten p rzew idu je  pod. 
niesienie cen ty to n iu  o 75 proc., 
zniesienie rządow ych subw encyj 
na m leko i  chieb oraz podwyższe­
nie ta ry fy  ko le jow e j.

K om is ja  finansow a francusk ie , 
go zgromadzenia narodowego zrnie 
w iła w  poniedzia łek sw o ją  po­
przednią uchwałę o budżecie o- 
szezędnościowym. K om is ja  po­
s tanow iła  tym  razem przy jąć bu ­
dżet 22 głosam i p rzeciw ko 18 
przy 4 w strzym u jących  się, Obec­
nie  p ro je k t budżetu rozważany 
jest przez francusk ie  zgromadze­
nie  narodowe, (cz)

Sessaeyina afera Macenu wyjaśniana

Asystentka szpitala
tajemniczym trucicielem

P a r y ż  (obsł. wł.). Tajemnicza afera Mac cm u zostanie 
prawdopodobnie w najbliższych dniach wyjaśniona. 
Nazwisko truciciela grasującego w szpitalu macońskitn, 
którego ofiarą padło nie 17 osób — jak przypuszczano, 
ale blisko 40, nie zastało jeszcze oficjalnie podane do wia­
domości, lecz wszyscy już znają jego osobą. Poszuki­
wanym sadystą ma byó nie, kio inny, tylko główna asys­
tentka w szpitalu, p. Demus sy,

W  trakcie śledztwa okazało sią, że p. Denussy przeby­
wała przed kilkoma laty w zakładzie dla umysłowo-cho 
rych, co nasuwa przypuszczenie, iż choroba jej nie zo­
stała jeszcze zupełnie usunięta. Przez 36 godzin policja za 
sypywała asystentką krzyżowym ogniem pytań, a nastąp- 
nie przytrzymano ją do do dyspozycji władz. Nie opubli 
kowano dotąd żadnych szczegółów z rozprawy sądowej, 
lecz z doniesieniem prasowych wynika, że p, Demus- 
sy jest poszukiwanym trucicielem. Główny lekarz szpi­
tala, dr Denis zaprzecza stanowczo wszelkim podejrze­
niom rzucanym na swoją asystentką, oświadczając, iż 
cała afera została niepotrzebnie rozdmuchana i zabar­
wiona politycznie.

Specjalni detektywi udali sią do Lionu i Nancy, gdzie 
oskarżona była swego czasu asystentką w szpitalach. Dal­
sze dochodzenia w toku. (gpj

Idea Tow. Przyjaciół Żołnierza
w inna objąć całe społeczeństwo

W arszawą. (PAP.) W  ram ach i iłow ych  naczelnych w ładz fo w » .
drugiego dnia Z jazdu Towarzy, 
stwa P rz y ja c ió ł Żołn ierza p p łk . 
G ruda w yg ło s ił re fera t, obrazu ją 
cy p ian pracy Tow arzystw a na 
ro k  1947 M ówca specja lny na_ 
clsk po łoży ! na konieczność j a l .  
szego ua iasow ienia M ci T ow arzy­
stwa P rzy ją ć1»! ¡ffojnier®». *arów_ 
n i, w śród najszerszych rzesz spo­
łeczeństwa, ja k  i w śród  organiza 
cM po litycznych , zawodowych i 
niłodsaieżiswyeh.

Po przedstaw ien iu p re lim ina rza  
budżetowego Tow arzystw a na 
ro k  1947. obszernej dyskus ji ' w y 
s łuchan iu  sprawozdań ko m is ji 
zjgtzdOwych, dokonano w yb o ru

rzystw a, Prezesem został Obrany 
Stefan M atuszewski, >;aś sekre ta , 
rzem  genera lnym  —  pp łk. Gruda.

Na zakończenie zjazdu zebrani 
w ystosow a li depesze hołdownicze 
do Prezydenta R. P. B ie ru ta , P re ­
m ie ra  C yrankiew icza, w icepre­
m ie ra  G om ółk i i  M arsza łka Ż y­
m ierskiego.

Ł  o a d y n  (PAP). Jak  donoszą
z Hanoveru, d r Schum acher od­
b y ł ostatn io z Lordem  Pakenha- 
m eni „dyskus ję  w ie lk ie j wagi na 
zasadnicze dla  przyszłości N iiv  
nriec tem aty“ . Szczegóły te j dy ­
skus ji nie zostały u jaw n ione , (w)

Towarzysz

Malinowski Bronisław
zastępca S ekre tarza Generalnego w  P re zyd iu m  Zarządu G łównego 
Zw iązku  Zawodowego P raco w n ików  P rze m ys łu  Chemicznego w

Polsce
Z m a rł w  d n iu  22 czerwca 1847 r .  w  Sosnowcu. Pogrzeb odbędzie 
się w  d n iu  25 czerwca b r . godz. 18-ta z dom u żałoby Sosno­
w iec, u l. Leg ionów  2.

W  Z m a rłym  tra c im y  n ieodżałow anej p am ięei ak tyw nego dz ia­
łacza zw iązkowego, w ie rnego  spraw ie  robo tn icze j towarzysza i bo­
jo w n ika  Ideowego, w ie lo le tn iego  1 zasłużo nego p racow n ika  spo­
łecznego.

Zarząd G łów ny
Siwiązk u  Zawodowego Prac. Przem . Chemicznego 

2820 w  Polsce
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Kufiiperl, Orolili i C/lczoli przed sądem

Oskarżeni sypią się wzajemnie
K a t o w i c e .  W czoraj przed 

Sądem O kręgowym  w  Katow icach 
rozpoczął się z dawna oczekiwany 
proces przeciw ko trzem  n a jw ię ­
kszym zbrodniarzom  i  p row oka­
torom : U iczokow i, G ro lik o w i i 
K am pertow i. H is to ria  P o lsk i nie 
zna tak  w ie lk ie j zdrady. Zbrodnię, 
ja ką  pope łn iło  tych trzech p row o­
ka to rów  m ieniących się „P o laka ­
m i“ , trudno  porów nyw ać z ja k im ­
ko lw ie k  przestępstwem, k tó re  zo­
stało dokonane na ziem iach po l­
skich w  okresie okupacji. N ic d z i­
wnego, że mała sala Sądu O krę­
gowego przepełniona by ła  od 
wczesnych godzin rannych p u b li­
cznością. P rzybyło  na rozprawę 
w ie lu  b. w ięźn iów  obozów konecn 
tracy jn ych  i  żołn ie rzy a rm ii pod­
ziem nej, k tó rych  w yd aw a li w  rę ­
ce gestapo w łaśnie c i zbrodniarze.

Po usta len iu  pe rsona lii przez 2 
godz. Sąd, k tórem u przewodn. w i 
ceprezes dr. P iasecki odczytywał 
obszerny ak t oskarżenia. Swego 
czasu w  k ilk u  a rtyku łach  p isa liś ­
m y szeroko o zbrodni, ja ką  popeł­
n i l i  G ro lik , U lczok i Kam pert. W 
ciągu dwóch godzin padały nazw i­
ska, w ym ien iano nazwy oddzia­
łów , członków  sztabu organizacyj 
podziemnych, k tó rych  ci zbro­
dniarze w y d a li w  ręce gestapo.

Śląsk podobnie ja k  inne dz ie ln i­
ce P o lsk i zorganizował ruch opo­
ru. O ddzia ły partyzanckie w a lczy­
ły  przede w szystk im  w  Beskidach,

natom iast w  pozostałej części tg j 
dżie ln icy działalność partyzantów  
m usiała się ograniczyć do p rzy­
gotowania powstania, do a k c ji sa­
botażowej, odw etow ej i  w y w ia ­
dowczej“ .

„K ilka d z ie s ią t tysięcy fu n k c jo ­
nariuszy n iem ieckie j służby p o li­
cy jn e j różnego typu, a przede 
w szystkim  gestapowców i k o n f i­
dentów przyhy ło  na Śląsk, żeby 
czuwać nad bezpieczeństwem te j 
dzie ln icy. N ie jednokro tn ie  zna jdo­
w a li się wśród n ich renegaci, k tó ­
rzy s łuży li im  pomocą“ ...

I  tu ta j ak t oskarżenia w ym ien ia  
nie kończącą liczbę zbrodn i trzech 
renegatów: U lczoka, G ro lika  i 
Kam pertą, N ie chce się w ierzyć, 
ażeby ludzie pochodzący z po l­
skich rodzin, m ów iący biegle po l­
sk im  językiem , m ogli się posunąć 
aż do ta k ie j zbrodni. N ie chce się 
w ierzyć, że człow iek by łby  w  sta­
nie popełnić ty le  na jokropn . czy­
nów, k tó ry c li nie może pojąć 
zdrow y um ysł. A le  G ro lik , K am - 
pert i ll lc z o k  chcie li w  sw o je j gor­
liw ości i w ys ług iw an iu  się h it le ­
rowcom, prześcignąć swoje ges­
tapowskie p ierw ow zory z Oświę­
cim ia, M a jdanka i ty lu  innych o- 
bozów koncentracyjnych, rozrzu­
conych po całej Europie. W yda­
w a li pojedynczo i ca łym i oddzia­
łam i członków wojskow ych orga­
n izacyj, działa jących na terenie 
Śląska.

A le  nikogo nie w yd a j — tłum a­
czy się w  sw o je j głupocie i na­
iwności.

Na pytan ie  przewodniczącego, 
czy gestapo pozw o liło  m u tak 
nikogo nie  wydawać, odpowiada, 
że tak. Bo Bauch — gestapowiec, 
k tó ry  w ydaw a j U iczokow i rozka­
zy b y l dla niego „bardzo w y ro ­
zum ia ły  i go to le row a ł“ . U lczok, 
m aturzysta, student prawa U n i. 
wersytetu Jagiellońskiego, jest 
sp ry tny. Ną wszystko zna jdu je  
w yk rę ty . W swoich zeznaniach 
w ym ien i) k ilkadz ies ią t nazwisk 
b. żołn ierzy A K , k tó rzy  zostali 
aresztowani i rozstrzelan i przez 
gestapo. T y lk o  on jeden, „P au- 
le k “  U lczok, by | ta k i sp ry tny , że 
do 41 roku, k iedy g inę li jego n a j­

b liżs i koledzy, zawsze um ia ł 
uciec przed gestapowcami.

Z całym  cynizm em  stwierdza, 
że dw ie w ie lk ie  wsypy, k tó re  b y . 
jy  na Śląsku 15 kw ie tn ia  i 18 gru 
dnia 1940 roku, rozb iły  ca łko w i­
cie organizację, że w kró tce  trze­
ba by ło  tw orzyć trzeci z kole i no­
w y okręg śląski, a i ten znowu 
z likw idow a ło  gestapo. K oro la  też 
nie on zdradził. K o ro l w yda l się 
sam, bo nie w y trzym a j nerwowo 
kiedy w illę  „L u s ia “  otoczyja n ie­
m iecka po lic ja , • by rzekomo prze 
prowadzić kon tro lę  tam  zamiesz. 
kujących. U lczok b y j wszędzie i 
w iedzia ł o wszystkim . To on po­
p e łn ij ty le  zbrodni. Dziś przed 
sądem nie ma odwagi się p rzy ­
znać.

f i e ^ c z e l n g  r e f i e i f H l

2£br&dlniiM
Już w  40 roku, a w ięc zaraz po 

zajęciu Śląska przez w o jska n ie ­
m ieckie po lsk i ruch oporu by l tu ­
ta j bardzo s ilny  i  posiadał szero­
ką sieć organizacyjną. A le  już w  
nocy z 18 na 19 g rudn ia  G ro iik  
w yda je  w  ręce gestapowców 450 
członków organ izacji podziemnej. 
A  na dwa miesiące przed tym  zg i­
nęło już  dwóch głównych kom en­
dantów  ruchu na Śląsku, w yd a ­
nych przez tych samych zdrajców.

D rug ie  masowe aresztowanie to 
marzec 1944 roku , k iedy ponad 
600 członków A K  różnych stopni 
zadenuncjowanych przez zd ra j­
ców, gestapo aresztuje i w yw ozi 
bądź do obozów, bądź osadza w  
w ięzieniu. Trzecia w ie lka  zbrod­
nia, to prow okacja przy napadzie 
na w ięzienie w  M ysłow icach, 
gdzie 40 ludzi, członków po lsk ie j 
A K  wpada w  zasadzkę i  ginie 
w raz z dowódcą, A  później maso­
w e aresztowania w  p. rybn ick im , 
b ie lsk im  i  cieszyńskim, kończące 
się zawsze albo rozstrzelaniem  
aresztowanych, albo umieszcza­
niem  w  obozach koncen tracy j­
nych. Wreszcie w ydan ie  gestapo 
członków kom ite tu  katow ickiego 
PPR w  październ iku 1944 roku.

Na 50 stronach maszynopisu, 
wyliczone są zbrodnie p row oka to ­
rów , k tó rzy  w k ra d li się w  szeregi 
po lsk ich  organ izacyj podziemnych 
z jedną ty lko  myślą, aby zdradzać 
i  m ordować swoich współbraci'.

HJmt Ntff ci 
z b r o d n i a r z e  ?

G ro lik , K am pert i  U lczok cho­
d z ili do po lskich szkół. S łuży li w 
po lsk im  w o jsku. Wszyscy przed 
w o jną  pracow ali. A le  pierwszą 
nadarzającą się okazję w yko rzy ­
sta li w  tym  celu, aby pójść za 
m arne s re b rn ik i —  służyć oku ­
pantow i. To m łodzi ludzie. K a m ­
pert ma 36 la t, a U lczok i G ro lik  
po 35. W  cyw ilnych  ubraniach 
patrzą tępym  w zrok iem  i  p rzy­
słuchu ją  się zarzutom  zaw artym  
w akcie oskarżenia. Jeden, U l-  
ezok, zdenerwowany, zaciera rę ­
ce j popraw ia bez p rze rw y w ło ­
sy. Sąd przystępuje do przesłu­
chania oskarżonych. Zeznania 
składa Ulczok,

— Czy oskarżony przyznaje się 
do w iny?

— T y lk o  częściowo. Od końca 
października 1940 roku  do końca 
w o jn y  by łem  in fo rm atorem  ge­
stapo.

— Konfidentem ?
— Tak.
Oskarżony opowiada h is to rię  

swego życia. W 1934 roku  ukoń­
czy) g im nazjum  w  Chorzowie. 
P racował później w  m agistracie 
chorzowskim , gdzie ko le jno  prze­
chodzi} wszystkie dzia ły pracy. 
O piekow ał się n im  d r K oro l. Po 
klęsce w rześniowej w raca z po­
w ro tem  do Chorzowa. 1 znowu 
pracuje w magistracie. Koro l, 
k tó ry  jest szefem po lsk ie j orga­
n izac ji podziem nej na terenie 
Śląska, przypom ina sobie swego 
pup ila  z chorzowskiego m ag istra­
tu. P roponuje mu współpracę. 
U lczok pracuje n a jp ie rw  w  Cho­
rzow ie, a późnie j jes t specja lnym  
ku rie rem  p rzy  K o ro lu . Odwiedza 
cztery inspekto ra ty, bo na ty le

— Ja jestem Polak — ma czel­
ność powiedzieć — ja  zawsze 
w ierzyłem  w  klęskę Niemiec.

A le  na pytan ie  przewodniczą­
cego, dlaczego poszedł na służbę 
do gestapo, chociaż Jako członek 
podziem nej organ izacji pow inien 
być przygotow any na śm ierć dla 
dobra sprawy, k tó re j służy — 
Ulczok, zdra jca i prowokator, 
m ilczy.

W swoich końcowych zezna­
niach gubi się zupełnie. Powtarza 
da le j uparcie, że nikogo nie w y ­
dal. Podaje num ery kon fidentów  
gestapo Kam perta „N r. 58" i G ro­
lik a  „N r. 18“ , natom iast tw ie rdz i, 
że nie pamięta swego num eru, co 
w yw o łu je  powszechną wesołość 
na sali.

Ten w s trę tny  płaz, k tó ry  przy 
pierwszej pogróżce ze strony 
Niemców' natychm iast p rzy ją ł u 
n ich służbę na pytanie przew odni­
czącego, czy zastanawia! się k ie ­
dyko lw iek, jaka  czeka go kara w
Polsce za te donosy odpowiada:%

— Zawsze sądziłem, że ja k  w y ­
znam praw'dę, to może kara bę­
dzie m i darowana.

H am pert plącze
K am pert p rzy ją ł zupełnie inny 

system obrony. Całą w inę zrzuca 
na oskarżonego G ro lika . On nie 
jest w in ien. G ro lik  jest odpowie­
dzia lny za wszystko.

Okazuje się, że K am pert w spó l­
nie z G ro łik iem  stw orzy li organ i- 

ny. W 1940 roku został areszto- zaeję „W yzw olenie“ . Organizacja 
wany przez gestapo i  wówczas ta według tw ierdzenia oskarżóne- 
zagrożono mu, że będzie rozstrze- go, m iała mieć około dwóch tys ię- 
laaiy. I  w tedy poszedj na służbę. | cy członków. W istoeie m ia ła ich

b y l podzielony okręg śląski, jako 
łączn ik  bywa w  R ybniku , Cieszy­
nie, K atow icach i  Chorzowie. Zna 
doskonale całą sieć o rgan izacyj­
ną, jaką s tw orzy ł K oro l. Jak się 
słucha zeznań Ulczoka, w ydaje 
się, że na terenie Śląska nie było  
dla niego żadnej ta jem nicy, je ­
żeli chodzi o po lskie organizacje 
podziemne.

U lczok w iedzia j wszystko. W 
polskich organizacjach występo. 
w a j pod pseudonimem „P au lek“ .

— Tak zdrobniale — m ów i — 
nazywaj inn ie  K oro l, a później 
nazyw a li mnie wszyscy w  orga­
nizacji.

W karto tekach gestapo „P au­
le k “  zanotowany b y j ja ko  Paul 
Nejim ann, kon fiden t „G V  18“ . 
U lczok nie przyznaje się do w i-

k ilk u  i to po to ty lko , aby m óc 
rozpocząć rozm owy z A .K . i w sy­
pać w  ręce gestapo przywódców 
te j organizacji. I  tó się oskarżo­
nym  udało. P rzywódcy A .K . na 
Śląsku kon ferow ali z obydwoma 
kon fidentam i G ro łik iem  i Karn- 
pertem. G ro lik  nawet o trzym ał 
funkc je  k ie row n ika  wyw iadu. 
S ku tk i nie da ły na siebie czekać. 
Aresztowano wszystkich w y b it­
nych członków.

K am pert przedwojenny podo fi­
cer, prezes Zw iązku Rezerwistów 
w  W elnowcu opowiada w iele o 
sw o je j m iłości ojczyzny, m iejsca­
m i płacze, albo wola, że wszys­
tk iem u w in ien  jest ten zbój G ro­
lik .

T łum aczy, że do wstąp ienia do 
gestapo został zmuszony. To zm u­
szanie polegało na tym , że K am ­
pert przesiedział 24 godziny w  ge­
stapo!

Po dług ich pytaniach zdołano 
doprowadzić do tego, że Kam pert 
przyznał się, iż b ra ł udzia ł w  p ro ­
w okacy jnym  napadzie na w ięzie­
nie w  M ysłow icach, że w yda l 
wspóln ie z G ro łik iem  żołnierzy 
A .K  i ealy oddział w yc ię ty  został 
przez gestapowców.

Plan napadu został opracowany 
przez Baucha, k tó ry  z ram ienia 
gestapo k ie row a ł konfidentam i. 
Zorganizowanie napadu zapropo­
nował k ie row n ikom  A.K. G ro lik . 
tw ie rdz ił, że jest to la  ¡lepsza 
chw ila  do odbicia znajdujących 
się w  w ięzieniu Polaków'. K ie ro ­
w n ik iem  akc ji z ram ienia „W y ­
zwolenia" m ia ł być „kap itan  
S trzała“ . Żo łn ie rzy m ia ło dostar­
czyć A K . „K ap itan  S trza ła" to był

funkcjonariusz gestapo. K am pert 
p rzyw ióz ł go samochodem p o lic ji 
n iem ieckie j i  przedstaw ił Pola­
kom. Skutek b y l ła tw y  do p rzew i­
dzenia: czterdziestu ludz i zostało 
w ym ordow anych przez gestapo.

Drugi dzień 
r o z p r a w y

W dalszym ciągu rozpraw y skla 
dał zeznania oskarżony Kam pert.

Przewodniczący zapytuje, czy 
K am pert przyznaje się, że w k ra d ł 
się w spóln ie z innym i oskarżo­
nym i do K om ite tu  PPR., aby w y ­
dać w yb itn ych  działaczy robot­
niczych ze Śląska w  ręce w ładz 
niem ieckich.

K am pert odpowiada niejasno. 
Stara się w j'k ręc ić . Znowu zrzu­
ca w inę na G ro lika . P rzypa rty  do 
m uru przez przewodniczącego 
m ów i:

<— U sta liliśm y, że zebranie K o ­
m ite tu  PPR odbędzie się W' G i- 
szowcu. Pojechałem tam  razem z 
G ro łik iem . M y chcieliśm y zn i­
szczyć^ faszystowskie organizacje.

Przewodniczący: Chcieliście zni 
szczyć faszystów, a byliście kon ­
fiden tam i gestapo.

Z dalszych zeznań w yn ika , że 
K am pert wspóln ie z G ro łik iem  
przygo tow yw a li nową w ie lką  pro

wokację. Po zebraniu w  Giszowcu 
p rzyby ł do m ieszkania G ro lik a  ge­
stapowiec Bauel i zażądał od 
K am pertą i G ro lika , aby opow ie­
dzieli, co było na zebraniu i  po­
da li nazw iska obecnych. W ów ­
czas oskarżeni w y d a li Ż ab ińskie­
go, k tó ry  —  ja k  w iadom o —  zg i­
ną! z rąk  gestapo. Wszyscy człon­
kow ie  K om ite tu  PPR w  parę dn i 
później zosta li w yd an i n iem iec­
k ie j p o lic ji.

P ro ku ra to r: — Dlaczego oskar* 
żony nie uprzedził członków  K o ­
m ite tu , że G ro lik  jest kon fide n ­
tem gestapo?. . .

K am pert: — Ja nie w iem  . . .
P roku ra to r: — Ja też n ie  w iem .
Oskarżony zeznaje da le j, że do 

m ieszkania specja lnie przygoto­
wanego przez gestapo G ro lik  
ściągnął członków  K o m ite tu  PPR, 
gdzie wszyscy zosta li aresztowani.

Po te j zbrodn i oskarżeni p rzy ­
s tą p ili do zorganizowania now e j 
prow okac ji. Bauch kazał im
w kraść się do nowego K om ite tu , 
dając im  do pomocy nowych kon ­
fiden tów  m iędzy in n y m i U lczo­
ka, N aw iąza li on i k o n ta k t z dzia­
łaczami robotn iczym i w  K az im ie „ 
rzu. T u ta j K am p ert w yka za ł 
w ie le  „ in ic ja ty w y “  zdradzając
nazwiska działaczy. K on fide nc i
organizują zebranie w  K a to w i­
cach, aby znowu dokonać zdrady.

W czasie W ojewódzkiego Z jazdu b. W ięźniów po litycznych w  K a ­
tow icach, ks. p ra ła t M aślińsk i pośw ięcił po uroczyste j Mszy św. 

sztandar. Na zd jęc iu  m oment poświęcenia sztandaru.
Foto  Korkiev.'iez.

T

synem zaproszenie p rzy jm ie  i przybędzie. W iedziano że 'te n  gazda 
złoży H e li na czepiny nie lada upominek, bo honorowy, b y ł ja k  
rzadko k tó ry . W ięc ta i owa m atka z zazdrością westchnęła, że je j 
nie zaszczycił na weselu je j có rk i i pom yśla ła sobie skrycie :

— A le  ta Hela w  czepku rodzona, ma szczęście. No, no!
— P ew nik iem  będzie b itka  — szeptała B uńdu la  kum osiom  na 

ucho.
A  M acie j, u fny , że mu tu n ik t  nie śmie być krzyw , ob ją ł Helę 

ja k im ś  m iłym , serdecznym w ejrzeniem  i uśm iechnął się do n ie j 
‘prom iennie, że aż się dziewczyna zapłoniła od panieńskie j n ieśm ia. 
łośei. Z nieśm iałości — przecież nie z tego, że F ranek p rzyb lad ły  
i sm utny pożerał ją  chciw ym  okiem  i w dziera ł się up a rtym i źren i­
cam i w  na jskrytszą głąb je j duszy:

— No, no! Młoda, panna ś liczn iu tka  ja k  słoneczko. N ie jeden by 
b y ł szczęśliwy, ja kb y  taką w ydaw a ł — pow iedzia ł M acie j czule 
i pa trzy ł na m atkę z uznaniem.

Z aw tó ro w a li m u in n i w  pochwałach, a każdy um ia ł dodać w y . 
traw ne  zdanie, chwalące jak iś  szczegół. Bo też i luna b iła  od He li. 
P rzystro jona w  młodość, odziana krasą g ładkich  lic , um alowana 
rum ieńcem  zawstydzenia, upiększona rozw ija jącą  się jeszcze, lin ią  
swej postaci, oprom ieniona tryska jącą niewinnością, rob iła  w raże, 
nie rozkw ita jącego pączka róży. W ięc się do n ie j śm ia ły każde oczy, 
ja k  śm ie ją się do wiosennego kw ia tu . W każdym  rodziła  się duma, 
że tak ie  oto pędy krasy rodzą się na w ie jsk ie j n iw ie , na wysokich 
ska lis tych w irćhach, niczym  ten kw iat, a lpe jski, szarotka, na u rw i­
stej tu rn i.

G w ar uznania uc ich ł nagle, kiedy na wzgórzu rozległo się śpie­
wanie. To dw aj pytace zb liża li się od ka p liczk i na swych siwych, 
cent kow anych wałachach. W ym yś lili sobie teraz skoczniejszą, sta. 
rodaw ną piosenkę, k tórą , ja k  szli z ko liby , śpiewać m usie li o dz iew , 
czynie swojem u harnasiow i, Janosikowi, rozm iłow ane w  n im  zbó j- ; 
n ik i. Pytace zastosowali ją  ty lko  do H e li i Sobka.

„D o H e lus i jedziemy, drogi żadnej nie znamy —.
Pewnie n a m /ją  pokażesz, nasz ty  Sobku kochany". /

Skoczną m elodię podchwyciły gęśle, p rzyhuknę ły  je j dó ry tm u  
basy, w la ł w  n ią  życie te rk o tliw y  sekund, że aż kon ie podskoczyły 
i  stąpały odtąd rów nym  kroczkiem , ja kb y  by ły  p rzy u łańsk im  pu łku  
nauczone chodzić do kroku . H e j! Bo ja k  basetle u ch w yc iły  .postę­
k iw ać  na tle  tych gęśliczkowych w y  w : i asów, to choćbyś m ia ł nogi 
z kam ienia, n ie  usta łyby na miejscu. Czyż w ięc dziwota, że żywe 
nogi zw ierząt zrozum ia ły te n  rytm ? A  m uzykanci, jadący zaraz za 
Sobkiem, w  drug im  powozie, rżnę li od ucha aż' dudn ia ło. Jakże 
m ie li na ta k im  weselisku z pytacam i nie grać, co ino gibkóści w 
palcach a um ieję tności w głowie i sercu.'
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drugiego. S tąpały k ro k  za krok iem . A  oni zaczęli piosenkę, ja k b y  
się w  m ej chcie li usp raw ied liw ić  z m arudzenia koło Ja gnie sinego 
domu:

„Z b ó jn iku , zbó jn iku, gdzie tw o ja  śleboda?
Wisisz na gałęzi — a skoda cie skoda.
Z bó jn iku , zbó jn iku , gdzie oczka sokole?
Sm iertka przyszła w irchem , diabeł dudn i w  dole“ .

Z acię li kon ie wśród kończącego pieśń okrzyku : „H e j, h ip !“  Jak  
w icher pom knę li przez szczyt grapy. K olorow e w stążk i ich tęczowej 
pe le rynk i podskakiw a ły na nich, rozw iew ały się na w ietrze. G dy 
m in ę li szczyt wzniesienia, ja k  lo tne o rły  zapadli poza grapę.

Zachwycony Jędrek stał jeszcze ja k iś  czas i  pa trzy ł za pytacam i, 
k tó rzy  zg inę li za wzgórzem. Już m u teraz nie by ło  ani trochę żal 
tego, że im  oddał strzemię. B y li przecież wspan ia li. W padł potem, 
z trzaskiem  do izby. Oczy isk rzy ły  m u się urzeczonym podziwem. 
K re w  pulsowała w  m alcu s ilnym  tętnem. Postanow ił sobie, że ju ż  
teraz m usi się ćwiczyć, by kiedyś być tak im  samym pytacem —  ju ż  
teraz trzeba myśleć o jak im ś d rew n ianym  kon iu .

Gdy zobaczył m atkę leżącą na ziemi, óh łoną ł nieco z zapału. 
P rzystąp ił do n ie j, s iad ł na n ią  okrakiem , ja k  s iada li dopiero co py­
tace i  podskakując z lekka  ja k  oni na koniach, zapyta ł dobrodusznie:

— Mamo, cóż w y  ta k  leżycie?
Jagniesia o tw a rła  oczy. P ierwszym  je j spojrzeniem było  łóżko. 

Stało spokojnie, zasłane starannie, ja k  przed przyjściem  pytaców. 
Jaśka na n im  nie było. Odetchnęła z ulgą.

Spojrzała na Jędrka w zrok iem  tępym, w  k tó ry m  m alow a ł się 
jeszcze obłęd strachu. Po om dleniu ńderzyły ją  na chw ilę  dziwne 
ko lo ry  izby, k tó rych  jeszcze n igdy nie w idzia ła . Izba w ydaw a ła  się 
je j jaskraw ię  czerwona.

X X X V .

Już od samego rana. , ledw ie ty lk o  Św it zaczął srebrzyć dachy, 
We wsi rozbudził się niespokojny ruch. Domy się o tw ie ra ły , a przed 
ich d rzw iam i s taw a li zaspani jeszcze gazdowie. P rzeciera li oczy 
i  p a trz y li na niebo. Od tego ważnego zdarzenia rozpoczynali ocenę 
dzisiejszego, niecodziennego dnia. Chociaż szaro było  jeszcze na 
niebie, już  znaki pogody b y ły  dla w y traw nych  je j znawców pew ­
ne. B yła  nią mgła. N ie uporczywa, gęsta i lepka, ja k  w  czasie 
słoty, ale zwiewna, przewalająca się z w ia trem . W ystarczyło po­
patrzeć przez chw ilę  na kon tu ry  rysu jących się w  św itan iu  p rzy­
drożnych w ierzb. Raz zn ika ły  zupełnie z oczu, to znowu po ja w ia ły  

. się niewyraźnie. Obsiadały, je  chm aram i w rony  i k ra k a ły  prze­
ra ź liw ie  .głośno. ■ K oguty  p ia ły  k rz y k liw ie  radośnie podnosząc
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D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Środa, 25 czerwca 1947 r.

S łu c h a m y  ra d ia
OGÓ LNO PO LSKI PROGRAM  POL­
SKIEGO R A D IA  z  u w z g l ę d n i e ­
n i e m  A U D T C J I LO K A L N Y C H  BOZ- 

G E 0 8 N I K A T O W IC K IE !
Środa, 3« czerwca

5.S3 sygnał i  zapow iedź s ta c ji, 8,00 
Sygnał i  p ieśń poranna, 6.03 dz ienn ik , 
9.20 g im nastyka , 8.20 m uzyka, 6.37 Sy­
g n a ł czasu, 7.B3 m uzyka, 7.13 w iado­
m ości oraz przeg ląd prasy sto łecznej, 
7.83 zapow iedź p rog ram u, 7.40 m uzy­
ka, 8.S0 In fo rm a c je  ogólnopolskie, 
0.40 sk rzyn ka  P. C. K ., 3.30 kon ce rt 
życzeń, 8.50 ko n ce rt re k la m o w y , 
14:09 audyc je  in fo rm a c y jn e , 14.89 „10 
m in u t m u z y k i s p ły t “ , 14.40 „ w  na­
szej ś w ie tlic y  ra d io w e j"  — audycja  
dla dzieci, 1S.W pogadanka d la  dzie­
c i p t. „ Id z ie m y  na lo d y " , 15.15 u tw o ­
r y  w io loncze low e, 13.40 a r ie  i  p ieśn i,
18.00 dz ienn ik , 16.12 ko n ce rt M a łe j 
O rk ie s try  Polskiego Radia, 18.33 au­
d yc ja  dla m łodzieży p t „O  zawodzie 
nauczyc ie la " — pogadanka, 17.10 „N a u  
ka  p rzy  g ło ś n ik u ", 17.13 skrzynka 
techniczna, 17.20 Franciszek Schu­
b e rt — K w a rte t smyczkowy', 17.50 
kw adrans po e tyck i — „W spółcześni 
poeci ang ie lscy", 13.05 „D la  każdego 
coś m iłe g o ", 18.S0 „N a u ka  p rzy  g ło ­
ś n ik u " , 13.53 p ieśn i Adam a Sołtysa i  
Tadeusza Jareckiego, 19.10 „ 2  zagad­
n ień  św ia ta  p ra c y " , 19.15 w iadom o­
ści sportow e, 19.23 a rie  z oper (p ły ty ), 
19.47 „R a d io w y  ku rs  pszcze la rsk i", 
19.37 sygna ł 1 h e jn a ł z W ieży M a riac ­
k ie j,  20.03 dz ienn ik , 20.30 audycja  
chopinow ska, 21.00 „N ow e  ks ią żk i“  — 
fe lie to n , 21.45 rezerw a, 22.00 kw a ­
drans prozy, 22.15 m uzyka taneczna,
23.00 osta tn ie  w iadom ości dzienn ika, 
23.13 p rog ram  jfc  dzień następny

P Z Z  w  Wałbrzychu
ro z w ija  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć

| Wałbrzych (Les). W dir-u 22 bm. 
odbyło się w a lne  zebranie P  Z. Z. 
obwodu ■wałbrzyskiego.

Zebranie zaga ił prezes m ie jsco­
wego P ZZ p łk . G rabow sk’- Z  od_ 
dzytanego sprawozdania w yn ika , 
że aktyw ność Zw iązku n a teren ie 
W ałbrzycha w zrosła  znacznie od 
czasu, gdy k ie ro w n ic tw o  ob ją ł 
:nż. Rogala L e w ic k i Założono 
k ilkanaście  k ó ł ko rp o ra cy jnych  
P ZZ p rzy  poszczególnych in s ty ­
tuc jach, p rz y  czym  liczba ogólna 
dzionków' Z w ią zku  ze s tu M k u .  
dziesięciu w zrosła  dó tysiąca.

Po odczytaniu sprawozdań za_ 
rządu i  k o m is ji re w iz y jn e j, p rz y ­
ję tych  bez dyskus ji, dokonano 
w y  boru  now ych w ładz w  nas tę . 
pu jącym  skład z1«: ks. dziekan 
św idersk i, prez. Szewczyk, nacz. 
dyr. D  Z. P. W. dy r. Totleben, 
p łk . G rabow ski, m gr. Podleska, 
dyr. Sizefer. dy r. Szwejcer, S ta­
n is ła w  K a m iń sk i, dyr. W ałkuski,, 
Jan Druc-ak. au tochton P ie lo rz 
oraz sztygar S idek Do k o m is ji

Na zebranie p rz y b y li z Pozna, 
n ia  sekr. gen. zarządu głównego 
P ZZ  P ilich o w sk i, oraz k ie r  w y ­
n ika ł u organizacyjnego p rzy  za . 
rządzie g łów n ym  m gr. Szwej car" 
D y r, P ilich o w sk i w y g ło s ił re fe . 
ra t  na tem at: „R o lą  i  zadania 
d y m n ik a  społecznego w  rea lizac ji 
zagadnień p o lity k i zachodnie j“ . 
Po re feracie , k i lk u  m ów ców , k o .  
rzysta jąc  z obecności na zebraniu 
przedstaw icie la  ¡zarządu g łó w n e , 
go PŹZ, n a ś w ie tliło  szereg m ie j.

scowych bolączek, a w ięc  —  t r u .  
dność w  w yszko len iu  now ych fa_ 
chowćów, na m iejsce z a tru d n ić , 
nych dotychczas z konieczności 
N iem ców, n iew łaściw e podejście 
do p racy  w iększości ro ln ikó w , 
k tó rz y  uw ażają obecny stan za 
tym cząspw y. wreszcie —  cizęsto 
spotykane z jaw isko , że na odpo . 
w iedzia lnyeh S tan ow icach  za . 
trstctóone są osoby, k tó ry c h  prze_ 
szjośe pozostawią w ie le  do życzę, 
nia.

S W a f  ffi& S  24r.rB ^ w iz y jn e j w eszli: dyr. O lszew . 
zakdńczenie p rog ram u. i cVi *”>•*- •* »» i• ski. m gr. K a łuża  i  M . Garbieó.

Praira obyiuatelstiua kobiet
Dla cudzoziemek poślubiających Polaków i Polek 

wychodzących za cudzoziemców
W arszawa. Wobec zachodzących 

W ątpliwości, w  ja k ic h  '.'.wpadkach 
obyw a te lka  po lska odzyskuje oby­
w a te ls tw o  polskie, utracone w sku ­
te k  zamążpójścia za cudzoziemca, 
M in is te rs tw o  Z iem  O dzyskanych 
w yjaśn ia , że zgodnie z ustaw ą z 
dn ia  20.1. 1920 cudzoziemka, która  
poślubiła obywatela polskiego, na­
bywa z mocy samego prawa oby­
watelstwo swego małżonka. Nato­
miast prawo polskie nie zajmuje 
się zupełnie kwestią, czy obywa­
telka polska, wychodząc zamąż za 
cudaoziemca, traci dotychczasowe 
swoje obywatelstwo, czy też je  za­
chowuje. Jest to  zależne w  zupeł­
ności od pra w a  ojczystego cudzo­
ziemca, k tó re  sprawę tę może roz­
m aicie regulować,

W  przypadkach, k ie dy  obyw a­
te lka  po lska u tra c iła  przez zamoż- 
pó jście za cudzoziemca obyw a te l­
stwo polskię, może ona je  odzys­
kać, jeże li małżeństwo je j u«am e, 
ona zaś oświadczy w  urzędzie ad­
ministracji ogólnej, «ż pragnie od­
zyskać utracone uprzednio obywa ■ 
te ls tw o polskie. W arunk iem  jed-

Pożyteczna placówka kulturalna
Szkoła Przysposobienia Gospodarstwa Dom ow ego

Rozwój Instytutu przeciwrakowep
Speejahie przychodnie dla badania ludności

nak je s t je j s ia ty  pobyt w  Polsce, 
lu b  po w ró t do P o lsk i z zam iarem  
osied len ia się. Odnośnie dz iec i,-u - 
rodzonych z ta k ich  m ałżeństw  i  
ich  p ra w  obyw ate lskićn , w  p rzy ­
padku odzyskania przez m atkę o - 
byw ate ls tw a  polskiego, to  w  tym  
względzie b ra k  jes t w yraźnych 
wskazań ustawow ych. Z  in te rp re ­
ta c ji us taw y o obyw a te ls tw ie  Pań­
stw a Polskiego w y n ik a j iż mogą 
one nabyw ać w raz  z m atką  oby­
w a te ls tw o  polskie.

Jeśli chodzi o dzieci, k tó re  w raz 
z m a tką  po w ró c iły  do Polski, to 
wym agane oświadczenie o zam ia­
rze nabycia obyw ate ls tw a po lsk ie­
go i  zrzeczenia się ob. obcego m o­
że być co do dzieci poniże j 18 la t 
złożone przez m atkę. M łodzież po­
w yże j 18 la t  w in n a  ta k i w n iosek 
złożyć osobiście.

Jeśli na tom iast chodzi o dzieci 
m a tk i, k tó ra  stale pozostawała w  
Polsce, to należy stosować przepis, 
da jący możność nabycia obyw ate l 
stwa polskiego przez nadanie za­
rów no dla  osób pełno ja k  i  m a­
ło le tn ich .

Sosnowiec (wm). W  m ie jsco. 
w e j „Szkole przysposobienia w  
gospodarstw ie dom ow ym “  odby­
ło  się W  ub- n iedzielę p rzy udzia­
le  p rzedstaw ic ie li w ładz szko l, 
nych, duchownych i  m ie jsk ich  
uroczyste zam knięcie 8-m iesięcz- 
nego kursu , k tó ry  ukończyło z 
górą dwadzieścia uczennic. D y . 
re k to rk a  szkoły zaznaczyła w  
przem ów ien iu, iż  dz ięk i p iln e j 
p racy poczyn iły  one w ie lk ie  po­
stępy, m im o, że szkoła n ie  ma 
odpow iednich w a ru n k ó w / m ieści 
się bow iem  w  bardzo szczupłym  
loka lu , n ie  posiada ka n a lizac ji i 
wodociągu, a w  kuchn i, k tó ra  
je s t przecież pracow nią  uczennic, 
p rzygo tow u je  się p o s iłk i d la  pod­
opiecznych „C a ritasu “  i  d la  s ta r. 
ców. Prezydent m iasta p. Paterek 
p rzy rze k ł pó jść, szkole na rękę 
przez umieszczenie je j od nowego 
ro k u  szkolnego w  odpow iedn ie j­
szymi loka lu .

Równocześnie z . zakończeniem 
ku rsu  odbyło się o tw arc ie  w y u 
s taw y prac uczennic szkoły. 
Przedstaw ia się ona im ponująco 
i  zaw iera szereg w ykonanych 
wzorowo eksponatów: sukienki, 
b ie liznę damską i  męską, roboty  
ręczne na dru tach, w yro by  ,cu. 
k ie ra iczę i  pieczywo. Uczestnicy 
uroczystości zw ie d z ili ją  z za in ­
teresowaniem  ja ko  w idom y do- i 
w ód W ysiłku  d y re k c ji i. grona na ; 
uczycielskiego szkoły oraz p iln o , i

ści i  zdolności uczennic. N ie  w ą t­
p im y, że w ładze m ie jsk ie  m. So­
snowca do trzym a ją  przyrzecze, 
n ia  i  p rzyzna ją  w  na jb liższym  
czasie lepszy lo k a l pożytecznej 
placówce, k tó ra  ju ż  osta tn io  przez 
piękne eksponaty da ła  się poznać 
z dobre j s trony  na ka to w ick ie j 
W ystaw ie Szkół Zawodowych.

K atow ice . Pod przew odnie, 
tw em  w icew o jew ody p łk . Z ię tka  
odbyło się posiedzenie K o m ite tu  
O dbudowy Państwowego In s ty ­
tu tu  Przeciw rakow ego w  G liw i­
cach. Tem atem  obrad b y ły  sp ra . 
w y  ukończenia rem ontów  bud., i  
ins ta lacy jnych  oraz wyposażenia 
w n ę trz  In s ty tu tu , w  k tó ry m  od­
dano ju ż  1 czerwca br. 100 łóżek

In s ty tu t, pow ołany do życia 
decyzją M in is tra  Z d row ia  z dn ia 
10 w rześnia 1946 roku , zaraz po 
opróżn ien iu  przez w o jska  radziec 
k ie  gm achów szp ita lnych w  G li.  
w icach w  zw iązku  z na jw iększą 
na Ś ląsku zapadalnością 1 śm ie r­
telnością na raka  p rzew idziany 
jes t na 300 łóżek. Z  nadeszłych 
z K anady w  ram ach da rów  U. N. 
R. R. A . 3 g r radu, In s ty tu t o trzy  
m a ł 1,5 gr. Z  zapow iedzianych 
dalszych przesyłek —  zapas radu  
In s ty tu tu  zostanie poważnie1 
zwiększony. W krótce  będą za in ­
stalowane, rów nież z' da rów  U. N. 
R. R. A „  apa ra ty  ren tgenow o . 
diagnostyczne oraz apara ty  re n t.  
genowe do naśw ie tlań  głębokich.

P ow ołany p rzy  In s ty tu c ie  K o ­
m ite t Społeczny będzie m ia ł za

Komisje kontroli cen
Z  konferencji starostom i prezydentom

K atow ice . W  Urzędzie W o je . 
wódz,kim pad przew odnictw em  
w icew o jew ody p ik . Z ię tka  odbyła 
się odpraw a s tarostów  pow ia to 
w ych  ja ko  przewodniczących w y  
dz ia łów  pow ia tow ych  oraz prezy­
dentów  m iast, na k tó re j o m ó w io . 
no szereg bieżących spraw  ¡z a d . 
m in is tra c ji .państw ow ej i  sam o. 
rządow ej. Na wstępie udzielono 
Starostem i prezydentom  m iast 
obszernych w y jaśn ień  w  zw iązku 
z pozbaw ianiem  obywate lstwa, 
Z ko le i przedstaw iono sprawę 
k o n tro li cen. jako  zagadnienia 
gospodarczego i, społecznego.

Do a k c ji te j będą powołane w o . 
wódbkie i  pow ia tow e kom is je  cen 
n ikow e  oraz kom is je  k o n tro li cen. 
Na zakończenie om ów iono za . 
gadnierńa z dziedziny samorządu 
te ry to ria lnego , a m ian. sprawę 
poboru poda tku gruntowego, u .  
posażenia p racow n ików  i  zaopa­
trzen ia  em eryta lnego b. p ra cow . 
n iików  sam orządowych, pochodzą, 
cych z te ren ów  wschodnich, s ta ­
tu ty  organifeacyjne zw iązków  sa_ 
m oriądo w ych  oraz prob lem  prze 
jęc ią  upaństw ow ionych  przedsię­
b io rs tw  przez zw iązk i samorządu 
terytoria lnego .

zadanie rozbudowę społecznej 
o rgan izac ji do w a łk i z rak iem  
oraz P rzychodn i Przeciwrra k o . 
w ych  w  terenie, celem  przeba­
dania ca łe j ludności i  poddania 
je j leczeniu.

W  raz ie  wczesnych przypadków  
raka, gdyż te ty lk o  da ją  nadzieję 
zupełnego wyleczenia, w  tym  k ie  
ru n k u  prowadzona będzie akc ja  
uśw iadam ia jąca w śród lu d z i 
śwńata pracy. W  sk ład K o m ite tu  
Społecznego w e jdą  prócz przed, 
s ta w ic ie li S łużby Zdrow ia , przed 
s taw ic ie le  zjednoczeń przem ysłu 
i  gó rn ic tw a, zw iązków  zawodo­
wych, Ubezpieczeń Społecznych i 
lekarze specja ln ie zain teresow ani 
ty m  problem em .

Szybkie wykończenie prac re ­
m ontow ych In s ty tu tu  i  oddanie 
do dyspozycji chorych ju ż  dziś 
sporego O ddzia łu  d la  leczenia 
radem  i  leczenia operacyjnego, 
zawdzięczać należy in tensyw ne j 
p racy K o m ite tu  Odbudowy, k tó .  
rego honorowe przew odnictw o 
spraw u je  w o jew oda śląsko-dąb­
row sk i, gen, dyw . A leksander Za 
w adzili.

P aństw ow y In s ty tu t P fzec iw . 
rako w y  w  G liw icach  prow adzić 
będzie, rów n ież prace naukowe 
nad rak iem . Korzystać z niego 
będą prócz ludności Zagłęb ia 
Ś ląsko-Dąbrowskiego, także cho­
rzy  z Z iem  Zachodnich.

Szafka włamywaczy 
w potrzasku

W ałbrzych (Les) F unkc jon a . 
riusz 1V1. O. zaobserwow ał na N o . 
w yrn  M ieście trzech podejrza­
nych osobn ików , k tó rz y  k rę c ili 
się w  pob liżu  w ys taw  sk lepu , 
wych. Po w y leg itym o w a n i u o k a . 
zało się, że jest to sza jka , zawo­
dowych złodzie j, k tó rz y  p ra y je . 
cha ii z Łodzi do W ałbrzycha „n a  
gościnne w ystępy“ . P rzy re w iz ji 
znaleziono p rzy  n ich  szereg n a . 
rzędai złodziejsk*ch, m. in , la ­
tarkę, w y try c h y , i td

Katow ice . O ddzia ł W o je w ó d zk i! 
Tow arzystw a P rzy ja źn i Polsko- 
Radzieckie j zorganizow ał pokaz 
film ó w  radzieck ich na terenach 
ś w ie tlic  i  zak ładów  przem ysłu, 
w ych w o jew ództw a śląsko-dąb. 
rewskiego, posługując się k inem  
'objazdowym  F ilm u  Polskiego, 
F ilm y  cieszą się popularnością 
wśród szerokich mas ro b o tn i­
czych.

Międzynarodowe Targi Gdar
S zereg  p a ń s tw  z a p o w ie d z ia ło  u d z ia ł

Katow ice . W  Izb ie  P rzem ysłowo- 
H and low ej odbyła się kon ferencja  
dot. M iędzynarodow ych Targów  
G dańskich (M.T.G.) z udzia łem  
delegata Zarządu T argów  — p. 
Pełczyńskiego.

Terenem  przeznaczonym dla 
M.T.G. jest wyspa H e im  w  Gdań­

sku. T a rg i odbędą się w  tym  roku  
w  zm niejszonym  rozm iarze, czę­
ściowo na teren ie G dyn i (ta rg i 
rybackie , żeglarskie i przem ysłu 
spożywczego) w  czasie od 2 do 8 
sierpn ia, a częściowo w  Sopocie 
(ta rg i i  w ystaw a sztuk i ludow ej, 
przem ysłu artystycznego i ga lan-

(

te r ii)  w  czasie'ocj 2 do 31 sierpnia.
U dz ia ł w  Targach zapowiedzia­

ły :  B razylia , Czechosłowacja,
F ranc ja , F in lan d ia , H o landia, J u ­
gosławia, Szwecja i ZSRR, Sta­
ran ia  D y re k c ji T argów  idą w  tym  
k ie ru n ku , aby m ia ły  one przede 
w szystk im  ch a ra k te r targów , a nie 
w ystaw y. Oczekuje się w kró tce  
ogłoszenia przez M in is te rs tw o  
Przem ysłu i  H and lu  lis ty  tow a rów  
obcego pochodzenia, k tó rą  będzie 
można nabyw ać podczas trw a n ia  
tegorocznych T argów  za zagran i­
czne środk i płatnicze.

ku rze  stada na nogi. Czasem  w  okn ie ukazała się głowa gosposi, 
pom ierzw iona i  rozczochrana, ze śladam i p ierza we włosach. I  ona 
pa trzy ła  z  ciekawością na św ita jący  dzień, zw racała baczną u w ś . 
gę na sąsiadki, czy one ju ż  powstaw ały.

W net rozpoczęła się pom iędzy cha łupam i bieganina: Jakaś 
dziewczyna pędziła od sąsiadki z  czerwoną w stążką do gorsetu, 
pożyczoną do paradnego ubran ia . Inn a  niosła żelazko do prasow a­
n ia , żeby je j -we spó lstw ie zagrza li żelazną duszę —- w iedzia ła , że 
tam  ogień na jwcześnie j niecą, a prasow ania jeszcze m ia ła  moc 
p rzy  koronkow e j, czysto up rane j koszuli. C h łop i k rz ą ta li się po 
stodołach. W yciąga li powozy na oborę, m y li je  w odą z b łota, czy­
śc ili. Ten i  ów  ro z b ija ł się po gospodarstw ie za ja k ą  śrubą lu b  
kaw a łk ie m  d ru tu , skoro spostrzegł, że powóz jego n ie  je s t w  do­
b rym  stanie. Od jednego gospodarza do drugiego przeprowadzano 
kon ie , sprzęgano je  w  pary, bo jakżeby to  na weselisko jechać w  
pojedynkę? Skoro dzień się roz jaśn ił na dobre, a b ia ła  m gła  pod­
niosła się z z iem i i  p rz y k ry ła  doszczętnie całe niebo, wszyscy ju ż  
b y l i  w  gorączkowych przygotow aniach. N a jtro s k liw ie j oglądano 
się na góry. Zaścielone b y ły  b ia ły m  m lek iem  m gły. Na nieb ie  też 
n ie  b y ło  an i sk raw ka  wolnego m iejsca. M łodz i, nledoświadczeni 
parobcy i  dziewczęta pospuszczali sm utn ie  g łow y, tonąc w  n ie ­
po ko ju  i  zw ą tp ien iu  o pogodzie. N ie jeden do pięknego dn ia  p rz y ­
w ią zyw a ł w ym arzone m iłe  sceny, ja k ie  sobie up lanow a ł w  zw iązku  
z weselem — w ięc na w id o k  m g ie ł sm u tn ia ł na tw arzy , a serce 
op ływ a ło  żalem  do pobie la łego nieba. S tarzy ty lk o  gazdowie 
uśm iecha li się na w id o k  m g ie ł i ka2a l i sobie szykować co n a jle tn ie j-  
sze odzienie. Z n a li k ła m liw ą  pogodę, k tó ra  z w yk ła  tu  rano po . 
kazywać deszcz, a przed po łudn iem  zm ienić swe oblicze w  p ro ­
m ienny  uśm iech.

M g ły  się często przerzedzały i  b łyska ło  w tedy  złote morze p ro ­
m ien i, b łyska ło  na chw ilę , ażeby znowu ugrzęznąć w  uporczyw ym  
tum anie, w iszącym  ja k  p łach ta  nad ziemią.-

—  P ow łoka  m g ie ł c ienka —• rz e k ł Rzoelitosz z przekonaniem  do 
żony sp iera jące j się z n im  od samego ś w itu  o pogodę. —  W ia tr  to 
rozniesie za ja k ie  trzy  godziny. Przecież w idzisz, że słońce czasem 
prześwieca, n iebo czasem b łyśn ie  b łęk itn ie . N ie  je s t tam  w idać g ru . 
bo m gły, n ie  je s t Lu ń  tego dużo. N ie  w y d z iw ia j i  u b ie ra j He lę w  
le tn ie  ubran ie .

W ięc H e la  na kon iec rzu c iła  się do przygotow anych sukienek, 
kw iec is tych  ja k  w iosenna łą ka  i  do gorsetu czerwonego ja k  ognisty 
m ak całego pokry tego  łyska ją cym i blaszkam i. N ie  b y ło  je j spieszno 
do tego wszystkiego, ale przecież n ie  chcia ła  się za n ic  w  świecie 
narazić na lu dzk ie  pośm iewisko. Nowe suk ienk i, ja k ie  je j pospra- 
w ia l i  o jcow ie, b a w iły  ją  i  radow a ły . A  je d n a k  pop łak iw a ła  co
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chw ilę ,-w k ła da jąc  to  w szystko na sieb ie  i  k rzą ta jąc  się ko ło  p rzy ­
gotowań ju ż  ostatn ich.

A  m atka  je j sp ry tn ie  podawała różne rady. Skoro dziewczyna 
za dużo w y lew a ła  łez, straszyła ją  . jegomościem, k tó ry  w idząc to  
zawezwie ją  jeszcze raz na plebanię, ale ju ż  je j n ie  będzie w y p y ty ­
w a ł ja k  p rzy  zapowiedziach, ale w ykrzyczy  ją  o k ru tn ie  za tó rob ie ­
nie  łudzióm  takiego w idow iska . A  potem  ję ła  je j opowiadać o św ie t­
ności czepin weselnych, o podarkach, ja k ie  je j ludz ie  naznoszą. 
To znowu m alow a ła  je j ba rw n ie  śliczną, scenę ś lubu w  kościele, na 
k tó rą  dziewczęta z całej, p a ra fii się zlecą patrząc na nią  ciekaw ie, 
zazdrośnie ja k b y  na ja ką  kró low ę . ^

Podobało się to  w szystko H e li. O ta rła  oczy i  podziw ia ła  dobroć 
i  mądrość .m atki, w iedzącej w szystko ta k  dokładnie. T y lko ' w  je j 
św iadomości snuła się up a rta  uwaga, że wszystko to by łoby p ięk ­
niejsze n iż  ba jka , radośniejsze niż w ym arzony sen, gdyby ty lk o  na 
m ie jscu Sobka b y ł k to  inny . N ie śm ia ła je dn a li nazwać go im ien iem  
Franka. Czuła, że je j tego nie  w o lno, bo m usia łaby się przed jego­
mościem z tego spowiadać; a on, może by ją  i  skrzyczał ku  w s tydo ­
w i d la  czekających w  kościele na ślub.

Z a tu rk o ta ł powóz. Oczy wszystk ich w yb ieg ły  ku  oknom , bada­
ją c  ciekaw ie, dob ry  czy li też z ły  znak p rzyw iozą im  c i p ie rw s i go­
ście. D w ie d ru żk i, L u d w in a  od F a fle tó w  i A n ie lc ia  od B a rtło m ie - 
jóów , w yskoczy ły  z powozu. R zuc iły  się do H e li radośnie,./wycało­
w a ły  ją  czule.

—  Będzie m ieć H e la  poważanie w śród lu d z i i  moc p rzy jac ió łek
— zaw yrokow a ł ojciec. \ '

D ru ż k i o k rę c iły  He lę dookoła, og lądały ją  na wszystkie s trony 
badając p iln ie  szczegóły ub io ru . Jedna pop raw iła  je j w ie lką , czer­
woną koka rdę  na k a rku , k tó rą  m ia ła  zw iązany p o tró jn y  sznur k o ­
ra l i;  druga znow u uk ład a ła  starann ie  w iązan ia  w s tążk i ód gor­
setu. W p ię ły  je j m ir to w y  w iane k  w e w łosy. Powozy zajeżdżały 
teraz jeden za d rug im , W szystkie w ype łn ione rodziną i  n a jb liż ­
szym i gośćmi. S tarzy w ita l i  przybyszów, • zapraszali ńa w ódkę 
i  przekąski, bo jeszcze n ie  nad jecha ł m łody  pan i  trzeba na niego 
zaczekać.
, — Jodzie, jedzie  —  roz leg ły  się głosy w śród izby.

Jako rzeczyw iście na drodze ukaza ł się tum an  kurzu . W ięc 
wszyscy p rzyp ad li do okien. W net jednak  odsunęli się rozczarowani. 
Jechał jeden ty lk o  powóz, znak, że n ie  m łody  pan. Powóz za trzy ­
m a ł się, w ys ia d ł M atyscorz z F rank iem . Zapanowało chw ilo w e  
zmieszanie w śród Rzodkoszów, bo tych  się na wesele n ie  spodzie­
w a li, an i B a rtło m ie je  ich  sobie n ie  bardzo życzyli. Pytace ich  p ro ­
s ili, bo ta k  wypadało, żeby kon ku re n ta  n ie  pom inąć, ale w  zgodzie 
się z n im  obejść. N ie  spodziewał się je d n a k  n ik t  że M atyscorz ze.
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Pożar mebli
W ałbrzych (Les). W m ieszka, 

n iu  A ndrze ja  Gaca w  W ałb rzy­
chu, p rzy  u l. S tg jina  N r. 11 m 3, 
niewylączone przez zapomnienie 
żelazko e lektryczne »powodowa, 
ło  spalenie się m eb li. , 

Zaalarm owana M ie jska  Straż 
Pożarna z loka lizow a ła  ogień. za_ 
pobiegając poważnie jszym  następ 
Bitwom w ypadku.
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E N  N i  K a  Z a  CM O D  N i  E  C G

Lepszy ed mistrza Europy
7 . 0 7 7  j»Jktm mj d Î Æ Ê & s i^ c io h & f u
Buenos A ires. (obsł. w l.) W  m i­

strzostwach lekkoa tle tycznych A r  
getntyny zaw odnik  T is trem acher 
zdobył ty tu ł m istrza  dzicsięcto- 
bo ju , uzyskując za w szystk ie  kon­
kurenc je  7.011 punktów , co jes t 
w yn ik ie m  bardzo dobrym . D la  
porów nania należy podać, że zdo­
byw ca pierwszego m iejsca w  
dziesięcioboju na m istrzostwach 
Europy w  Oslo, w  ro k u  ub iegłym , 
H a lm yang, uzyskał 6.987 pk t.

Na tych samych m istrzostwach 
T r iu ls i uzyska ł w  biegu na 110 m. 
przez p ło tk i bardzo dobry czas 
14,6 sek.

i f
W  M ed io lan ie  na zawodach 

lekkoa tle tycznych uzyskano b a r.

Burza —  Pafawag 8:8 
w boksie

W rocław , -*■ R KS „P afaw ag“  
W ystaw ił odmłodzoną drużynę 
pięściarską do towarzyskiego spot 
kan ia  z ,.Burzą“  j  zrem isow ał z 
n ią  8:8 p k t Decyzje sędziowskie 
b y ły  słuskne z w y ją tk ie m  w a lk i 
Faska —  Sroczyński, w  k tó re j 
słuszniejszy by łb y  w y n ik  rem iso­
w y,

IKS Wrocław —  Piast 
Gliwice 9:7

W rocław . —  \v  tow arzyskim  
spo tkan iu  „P ia s t“  z G liw ic  u leg ł 
m iejscowem u IK S .o w i 7:9 pkt:

dzo dobre w y n ik i w  biegu na 400 
m. Zwycięzca S idd i uzyskał czas 
48,9 sek. a d w a j następni biega­
cze P a te r lin i i  San ton 49,8 sek. 
W  skoku w  da l Toso uzyskał w y .  
n ik  7,10 m.

*
W  Trondhe im  (Norwegia) R am . 

stagd uzyska! w  rzucie  dyskiem  
w y n ik  46.20 m

Cztery zwycięstwa Polaków
m  W  i g n f o i e d o n t e

Czesi najlepiej grają w USA
G łów nym  faw o ry tem  w  p iłk a r ­

skich m istrzostwach Stanów Z je ­
dnoczonych jest zespół' chicagow­
skie j Sparty, złożony wyłącznie z 
A m erykanów  czeskiego pochodze­
nia. W  pierwszym  meczu rozg ry­
w ek fina ło w ych  zw yciężył on 
P itsbu rg  4:2.

Londyn (obsł. wł.). W po­
niedziałek rozpoczęły się w* 
Wimbkidonie rozgrywki teni­
sowe o miistirzoistwo Wielkiej 
Brytanii, organizowane przez 
A li England Club, a które u- 
ważane są za nieiolicjalne m i­
strzostwa świata.

Z polskich zawodników u- 
dzifflł biorą w tych rozgryw­
kach Skouecki, Hebda i Ję­
drzejowska oraz przebywa­
jący stale w Anglii Tłoczyń- 
ski i Spychała,

W  pierwszym dniu rozgry­
wek zawodnicy polscy od­
nieśli piękne sukcesy, zwy­
ciężając swych przeciwni­
ków. Hebda pokonał Angli­
ka Carlssona 4:6, 6:1, 6:2, 
6:3. Tloczyńsiki zwyciężył 
Anglika Murreyą w trzech se 
tach: 6:3, 6:0 i 6:1. Zwycię­
stwo oidmiósł również i Sko- 
necki, który pokonał W

trzech setach Węgra Friges-
syego.

Z aw odn ik  po lsk i Spychała od­
niósł zwycięstwo nad A ng lik iem  
Dreaneolnem w  trzech setach 
7:5, 6:0, 6;4. T ak  Więo pierwszy 
dzień rozgryw ek w  Wimfaledonie 
u p łyn ą ł pod znakiem  zwycięstw  
Polaków. Spychała odniósł czwar 
te zwycięstwo polskie w  tym  
dniu. Poprzednio w y g ra li ró w ­
nież Hebda, Skonecki i T łoczyń- 
ski.

Pozostałe w y n ik i pierwszego 
dn ia rozgryw ek b y ły  następu­
jące:

Y von P etra (F rancja  — Donald 
B u tle r  A ng lia ) 6:2, 7:5, 6:0; Ben 
Palkenburg (USA) — P h ilip p  
Washer (Belgią) 6:2, 6:2, 6:2; G a ff 
B row n (A us tra lią ) — W  R obert­
son (USA) 6:1, 6:0, 6:1; D inny 
Pails (A ustra lia ) —  Le ile  CarteH 
(A ng lia ) 6:1, 6:0, 6:1; Jarosław 
D robny (Czechesl.) —  Fr, Sc y l i ­
ra  (Eąuador) 7;5, 6:5, 6:8; Jack 
K ram e r (USA) —  Mass (Ho lan­
dia) 6:0, 6:1, 6:0; John B rom - 
w ich  (A ustra lia ) — John Spitzer 
(Szwajcaria) 6:1, 6:2, 6:4: Tom 
B row n (USA) —  E rie  Sturgess 
(Ptd, A fry k a ) 7:5, 6:2, 6:8; Colin 
(A us tra lia ) — J. Hansen (Dania)

Warszawa zwycięża zespołowo
w  ra id z ie  A u to m o b ilk lu b u  Polski

W a r s z a w a .  W y n ik i X I I I ,  
M iędzynarodowego R aidu Sa­
mochodowego, zorganizowanego 
przez A u to m o b ilk lu b  P o lsk i: 

Ind yw id u a ln ie : w  klasie I  (do 
750 cem.), 1) Pecko (Jelenia Gó­
ra) na D K W  — 3416 pk t,: 2)
K rzyszczuk (W arszawa) na „S im ­
ce“  — 24,528 pkt. karnych, (3 u - 
koriczyło).

W  klasie I I  (do 1.300 oem.): 
1) Lo th  (Warszawa) na K D F  — 
3,498,5 pkt., 3) W 'ójoik (K raków ) 
na „F ia c ie “  —  3,488,8 p k ti, 3)

W ojtow lczow a (Poznań) na „F ia ­
cie“  — 3.468, 1 pkt.

W  klasie P I  (do 2.150 cem,); 
1) W ierzba (Warszawa) na „L a n ­
c ii“  3.55,2 pkt., 2) C harlak  
(Warszawa) na „C itro en ie “  —  
3.526,3 pkt., 8) N ow ak (W arsza- 
w a) na „C itroen ie “  — 3.517,9 pkt.

W  klasie IV  (do 3.000 ceni.): 
1) A nd rze jew sk i (Gdynia) na 
„W illy s ie “  —  3.505,2 pkt., 2) Rzeź. 
u ¡czok (Katow ice) na „W illy s ie "  
— 3.503,9 pk t., 3) Zabokiweoki 
(Warszawa) na „W illy s ie "  —

3,476,1 pk t.
W  klasie V  (ponad 3.600 cem.): 

1) R ych te r (Warszawa) na „C he- 
yro lec ie“  —  3.545,6 pkt., 3) R a tt 
(Katow ice) na „M ercedesie“  — 
3.439,4 pkt., 3) W asilew ski na 
„G azie“  —  3.079 pkt., 4) R ipper 
(K raków ) na „B u p g a ttb  — 2.588,6 
pkt.

Zespołowo: 1) W arszawa (Cher­
lak, Jagie lski, Nowak, T yg łińsk i) 
■— 10. 541, 6 Pkt., 3) Śląsk -  
10.424 pkt., 3) Pomorze — 10.393 
pkt.

6:1, 6:1, 6:8; D. B arton  (A ng lia ) 
— M . Hesen (Norwegia) 6:2, 6:4, 
8:3; E r ik  B je re  (Dania) — Lew is 
(A ng lia ) 6:3, 6:3, 4:6, 6:1; Jo- 
hannsson (Szwecja) Kyods (A n ­
g lia) 6:0, 6:0, 6:0; Destremeau 
(Francja) — Roberts (A ng lia ) 6;1, 
6:1, 6:4; N a ja r (Egipt) — Emmet 
(A ng lia ) 6:2, 6:2, 6:1; F ann in  (Pol, 
A fryka ) —  Erc-ss (W ęgry) 6:0, 6:3, 
6:2; C uce lli (W iochy) —  K it  ow i te 
(A ng lia ) 6:3, 6:4, 6:1; Kem p ( I r ­
landia) — Starte (A ng lia ) 7;5, 6:3, 
6:4; R inke l (Holandia) — M an- 
sełl (A ng lia ) 6:3, 8:6, 6:2.

Haprzód uhm -  Burza Witełas 
7:0 (3 :0)

W rocław . Zawody odbyły  się 
na stadionie „B u rzy “  w e W roc­
ła w iu  w  dn iu  22 bm. Naprzód 
przeważył pod każdym  względem  
swego przeciw n ika , g ra jąc w e 
w szystkich lin ia ch  bez zarzutu. 

W  Naprzodzie na jlepszym  b y ł 
Kubocz. Bardzo dobrze zagrała 
pomoc, oraz M ich a lsk i i  Piec.

B ra m k i s trz e lili:  Kubocz 3, 
K iesek, M icha lsk i, K o ko t i  jedna 

samobójcza.

Święto spirtu w Wałbrzychu
W ałbrzych. Odbyt się tu  p ie rw , 

szy obchód św ięta W F i  PW  U .  
roczystości na stadionie poprze­
dz iły  nabożeństwo. Po im bcżeń. 
stw ie u fo rm o w a ł s:ę pochód, fctó. 
ry  przeszedł u licam i m iasta, uda­
jąc się na stad ion m ie jsk i na N o . 
wym  Mieście. Defiladę spo rtów , 
ców i m łodzieży szkolnej odebra ł 
dyr. W ojewódzk-ego Urzędu W F 
1 PW, podiptk. m gr. Ka&piteyk. 
Po części o fic ja ln e j i wciągnięciu 
f la g i narodowej na maszt uczen­
nice ( uczniow ie państwowego 
g im nazjum  1 liceum  im . L im anów  
»kiego w yko na li zbiorowe ćw iczę, 
n ia  gimnastyczne. G rupa uczn iów  
uczennic w  stro jach reg ionalnych 
odtańczyła szereg tańców  na ro­
dowych. M otocykliśc i zorganizo. 
w a l! ..Pogoń za lisem “

Zawody lekkoatletyczne da ły  na 
“ epujace w yn -k j: B ieg 60 rn tr.: 
U Gr-oszkowska (ghnn. L im a n ó w , 
"kiego) — 8.9 sek.. 60 m tr  ju ­
n io rzy : 1) P rzyby lsk i (glm n. U .  
manowskiego) — 7.9 sek., 100 
m tr.: 1) Lampa (HKS) — 11,8 sek, 
800 rn tr.: 1) Tabus *(NKS) 2 11,8 
m in, dysk: 1) Potoczek (HKS) —  
30 m tr.

W  fina le  rozgryw ek s ia tkó w k i

KS  „Energetyczne“  zwyciężyło 
Z Z K  (S tary Z d ró j) 2:1.

Lekkoatletyczne mistrzostwa Wrocławia
Wrocław?. —  Dw udniow e aaw o . 

dy lekkoatle tyczne i  m is trzostw o 
O kręgu w  k o n k u re n c ji męskiej, 
zgrom adziły na starcie 8 drużyn.

W y n ik i poszczególnych k o n k u ­
renc ji;

109 m,: 1) M a łeck i I  (Pafawag) 
r -  11.7; 88« m ,: 1) B u rka  (AZS)
—- 2.08,4; 16.000 nut 1) W itk ó w , 
ski (Pafawag) —  37,40 poza kon_ 
kursem  M elcząrek („Dąb“  Jaw or)
—  85.17,2; 400 m p , p i.: 1) M a . 
łeck i I  (Pafawag) —  1.01; «kek w  
daJ: 1) Antczsk. (AZS) —  6,43; 
skok w zw yż: 1) A ntczak (AZS) — 
170.6 cm* oszcaep: 1) Pachę-lcSsylc 
(Odra) — 41,01; m l& t: i )  Sekuła 
I  (AZS) —  28.30; 4x100 m .: ĄZS
—  47,2; 5.080 a j,: 1) K w ia tk o w s k i 
(Pafawag) —' 18,55,8; 200 m.: 1) 
M e jeck i I  (Pafawag) —  24.4; 
4x400 m  : 1) AZS — 4,46; tyczka..: 
1) M a łeck i I I  (Pafawag) —  3,50; 
tró jg fcok: 1) A ntczak (AZS) — 
12.63.

W  ogólnej p u n k ta c ji: 1) AZS 
(W rocław) —  298 pkt.. 2) P a fa . 
wag —  286 pkt.. 3) Odra —  24 pk t.

HUTA STALOWA WOLA
w SfaieweJ Woli

P R Z Y JM IE  Z A R A Z :

15 e le k tro m o n te ró w , 40 to karzu , 
25 ś lusarzu , 5 ś lusarzu  m aszuńo- 
tuueh, 22 f re z e ró w , 6 s z lif ie rzu , 
1 m is trza  p ie c ó w  e lek trp czn p ch , 
3 te c h n ik o m , 3 bucha I te r  g u l

W arunk i pracy dobre, płaca według um owy żbiorowej. — O fe rty  
lu b  osobiście należy zgłaszać się do: W ydzia łu Personalnego H u ty  
S ta lowa W ola w  S ta low e j W oli.

Wysoko w y k w a lifik o w a n i pracow nicy o trzym ają  m ieszkanie po 
zaangażowaniu, m n ie j k w a lif ik o w a n i — na jesieni.

Koszty prze jazdu pociągiem zgłaszającym się zostaną zwrócone. 
Kandydaci w in n i przedstaw ić zaświat!, z ostatniego miejsca pracy,
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PAŃSTW O W E Z A K Ł A D Y  M E C H A N IC ZN E  

„M E T A L "  W  CZĘSTOCHOW IE
poszukują zaraz:

Inżyn ie ra  lu b  techn ika  na stanowisko k ie ro w ­
n ika  W ydz ia ju  E lektrycznego 

samodzielnego w ykw a lifikow a ne go  bucha li« - 
ra -b ilans is ty ;

2 si?y bucha ltc ry jne  z p ra k tyką  w  przem yśle; 
inżyn ie ra  la b  techn ika  z p ra k tyką  na stano­

w isko asystenta k ie ro w n ika  W alcow ni;
k ie ro w n ika  lu b  re ferenta W ydz ia łu  A p ro w i­

zacji;
urzędn ika do W ydzia łu  Zaopatrzenia i Z by tu  

z p ra k tyką  w  przem yśle (brahżysta); 
u rzędn ika do rachuby magazynowej z p ra k - 

tyką  w  przem yśle;
3 ru tynow ane m aszyn istk i ze znajomością 

stenografii, lu b  bez;
technika do W ydzia łu  P lanowania;
2 kon s tru k to rów  do B iu ra  Technicznego; 
m a js tra  zmianowego z dłuższą p ra k tyką  w a r.

sźfatóWą;
k a lku la to ró w  w arsz ta tow ych ; 
ó lek tryka -m on te ra  z p ra k ty k ą  do W arsztatu 

E lektrycznego;
3 sznyciarsty-ślusaray do W . tu  Prasowni; 
toka rzy  ze św iadectw am i cechowym i; 
nadzorcę do k o n tro li zatrudn ien ia ; 
sanitariuszkę dyplom ów&iią;
inżyn ie ra  z p ra k tyką  w arszta tow ą na stano­

w isko szefa p ro du kc ji, oraz s ilnych, zdro­
wych rob o tn ików  n ie w ykw a lifikow anych  

Od urzędn ików  wym agane są świadectwa 
ukończenia cona jm nie j 4 klas gim nazjum .

_______________________ (PAP)

„ELKA“ FABRYKA WYROBÓW OGNIOTRWAŁYCH
w K O M S K t tH ,  o!, ija z tfew a  2\

.Została uruchom iona i  p rzy jm u je  wszelkie zam ówienia na cegłę ognio­
trw a łą  w /g. wzorów  i rysunków . (PAP) 2791

! Zjednoczenie K opa lń  
Rudy Żelaznej — G ru 
pa T opn ików  w  Cho­
rzow ie poszukuje :

2 rutymjwiłfifch tehal- 
tefów-biiaRsistów

do Z ak ładów  prze­
m ysłow ych na D o l­
nym  Śląsku 2Bi

1 buctłsltara-bslansistę
do B iu ra  w  Chorzo­
wie.
M ieszkanie na D o l­
nym  Śląsku, zapew­
nione. — Zgłoszona: 
Chorzów, u l. U rbano­
w icza n r  37. — Tele­
fon 415-22 i  413-00

Każdy Naft
członu crd P. C. K

Śl ą s k a  f ą b s y k a  p i ł  w  w a p i e n i e  y  k . B ie l ik *
ogłasza

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  fo b o t e le k łro -in s ta la cy jn ye h  na silę 
i  św ia tło  o ogólne) m ocy 255 I5W.

P odk łady o fe rtow e  Są do w g lądu  w  SJąsIituj ¥*»- 
Bryce P ił w  W apien icy k. B ie lska.

O fe rty  r.ą le iy  nadsyłać w  zalakow anych kop ftrtaćh  
pod powyższym  adresem do dn ia  12. 7. IS ił r .  W y­
magane jes t w ad ium  w  w ysokości 1 procent. SląŚKa 
Fabryka  P ił zastrzega sobie p raw o  dostarczenia me - 
te r ie lu  w  całóSći lu b  części, w yb o ru  o fe ren ta  bez 
w zględu na Wysokość o fe rty , udzie lan ia  ro bó t fta 
k i lk u  o fe ren tów  oraz un iew ażnien ia prze ta rgu . O tw a r­
cie o fe rt nastąpi dn ia  15. 7. 47 r .  godz. 1«. , 2754
— —. ^.t— <i s»»m nsnn t bim m  >w  im u ih u m i#«

ZIEBNOGZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO

p o s z u k u j e  z a r a z :

Kierownika
Wydziału Księgowości i Finansów 
w Dyrekcji Wałbrzych,

Kierownika
Księgowości Elektrowni Skałeczno

Kierownika « *
Księgowości Elektrowni Kaławsk

R e fle k tu je  się ty lk o  na s iły  w ykw a lifikow a ne . 
W a ru n k i do om ówienia. —  Zgłoszenia pisemne 
z życiorysem  i  dokładnym  opisem przebiegu 

pracy zawodowej należy k ie row ać do : 
Zjednoczenie Energetyczne O kręgu Dolnoślą­
skiego, W ydzia ł Personalny Jelenia Góra, 
u l. Bogusławskiego n r  2. (PAP) 2806

C EM ENTO W N IA  „W IE K “  W OGUODSCIESfCU, ł ‘OW. 
O LKU SZ, P O C ZTA Z A W IE R C IE , — TELEFO N 43.

ogłasza

przetarg nieograniczony
sia w ykonan ie  ro b ó t c ies ie lsk ich  kap ita lnego rem ontu 

dachów fab rycznych  w  cem entow n i „W ie k "
Z a łączn ik i o fe rtow e  można otrzym ać w  sekretariac ie  
ę g “ *. “ W ie k “ . O fe rty  w  zalakow anych i  n ie p rze jrzy - 
s tych  kopertach  z napisem : „O fe rta  na ro b o ty  c ie ­
sie lskie kap ita lnego rem on tu  dachu w  cem. „W ic k "  
na leży składać w  D zia le B udow lanym  Zjednoczenia 
ia o r y k  C em entu R.P. w  Sosnowcu, u l. 3-Maja 22, 
poko j n r . 35 do dn ia  2 łipca  1947 r.

o tw a rc ie  o fe rt odbędzie sie tego samego dn ia  O 
godzin ie 12 w  Z.F.C. w  Sosnowcu.
, 9 f ?re n t obow iązany jes t złożyć w ad ium  w  wyso­
kości i  proc. ( je d e n ' procent) o fe row anej sum y 
W  postaci go tów k i, pap ie rów  w artośc iow ych lub  lis ­
tów  zastaw nych załączonych do Ito p e rtty  razem 
ofertie rU l' B ra k  w ad lu m  spowoduje un iew ażnien ie

Zastrzega sią p raw o  wolnego w ybo ru  o fe ren ta, ja k  
ró w n ież  un iew ażn ien ie  p rzetargu bez podania pow o­
dów i  bez ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań.

(PAP) 2676

Obtuieszczenic publiczne
° k ;;ćgow y, W ydz ia ł I .  C y w iln y  _ podaje do 

że na podstaw ie a rt. 157 § 1 KPC* oby- 
K re tk o w s k i E dw ard  zam ieszkały w  poznaniu  

;  “ S tanow iony ku ra to re m  do zastępowania n lę - 
z . m ie jsca p b y tu  H eleny B ąblńsk ie i, ostatnio 

p rzebyw a jące j w  D re w n icy  k. W arszawy, w  spraw ie 
-  pow ócz iw « K az im ierza  Bąbińskiego i .  w zyw a n ie - 

*  m ie jsca pobytu , aby zgłosiła się do uczest­
n iczenia i w  pom ien ionym  procesie, (PAP) 2169

» ■»» «.iMW TOWUWWMlOTiUe »«» «.»łoa-ui »ft« # «**•

L ic u ta c  a ru ch o m o ści
2. Urząd S karbew y w  Chorzowie «.przędą w 

d n iu  28. eaerwea 1047 r. w  m is ie  od gotte. 10— 13 
przez publiczną licy ta c ję  następujące.ruchom ości: 

p ian ino, b iu rka , syp ia ln ię  jasną, szafy, sto ły, 
fotele, aparat rad iow y, maszynę do pisania, 
auto ciężarowe, opony samochodowe, wóz na 
ko łach gum owych, kasę automatyczną, mą - 
szyny do liczenia oraz konia.
B liższe szczegóły na ta b licy  ogłoszeniowej 

2. U rzędu Skarbowego i Zarządu M ie jskiego 
w  Chorzowie,
(PAP) 2794 2. Urząd Skarbow y w  Chorzowie.

M łw iM t m  t an

Z A K U P I M Y :

kamionkowe pompy kwasoodporne
(nawet uszkodzone)

pompy ebsnltowane
(ty lk o  w  dobrym  stanie)

Zgłoszenia k ie row ać pod adresem: 
Sztandarowa Fabr. P ó łp roduk tów  Organiczn. 

„ R O K I T A "
Brzeg D o lny k /W roc ław ia , pow ia t W ołów.

(PĄP) 2805

J. KW IECIŃSKI
K ATO W IC E, u lica  s taw ow a s, te le fon  «2-12 

p o 1 e c a: M a te ria ły  p iśm ienne, szkolne, b iu row a , 
kom ple tne  ka r to te k i, s to ły  k re ś la rsk ie , 
p rzyk ła dn ice  i  p rzybo ry .
P ap ie r św ia tłoczu ły , ka lkę  techniczną, 
b ibu łę  f i lt ra c y jn ą , te k tu rę  uszczalkową;
te k tu rę  fa lis tą .
P łó tna  in tro lig a to rsk ie , m a rrr.u rk l, p ra ­
sy i  tapety.
P ap ie r pakow y, ka rto n y , lign in a , w o rk i,
sznurek, to re b k i Sklepowe itp . 2506

IV . K . N ieb. 370'47

OGŁOSZENIE
O kresow y w  K ie lcach  ogłasza, ieSąd O kręgow y ___ _

P aw łow i Szc.żottow:, s. Józefa >1 M a rli, urodź. 88.
przeciwko

u.
1017 r., w  Brzezince, pow. K atow ice , osta tn io  zamie­
szkałem u w  K atow icach , u l. W arszawska, obecnie u- 
itryw a lą ce m u  się, wszczęte zostało postępowanie, w 
Jego nieobecności z oskarżenia o to , że w »kresie 
o ku pac ji n ie m ie ck ie j, będąc obyw ate lem  polskim, 
zg łos ił sw oją przynależność do narodowości nie­
m ie ck ie j.

K ie lce, dn ia  8 czerwca 1947. r .  2781
Przew odniczący W ydzia łu  IV  Sądu Okręgowego 

w K ie lcach.

P O W A Ż N A  IN S T Y T U C JA  H A N D LO W A  
N A  D O LN Y M  Ś LĄ S K U

p o s z u k u j e :

samodzielnych księgowych -  bitaRSKtiw 
rutynowanych kasjerek handlowy 
rachmistrzów -  kalkulatorów 
wyszkol, oksped ontek wszystkich brani

O fe rty  w raz z odpisam i św iadectw  kierow ać 
do „D z ienn ika  Zachodniego“  pod „2803“ .
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W O JE W Ó D ZKI Z W IĄ Z E K  M IĘ D Z Y K O M U N A LN Y  
„O D B U D O W A “  w K atow icach

poszukuje zaraz

finansowo-gospodarczego,

C: n  g dzia łu  finansow o-rachunkow ego

IiYindlowo-gospodarczego
R e flek tu je  się W yłącznie na s iły  w ykw a lifiko w a n e , 
posiadające d ługo le tn ią  p ra k tykę  samorządową.

P ierw szeństw o p rzys łu gu je  osobom, posiadają­
cym  ukończone stud ia ekonomiczne.

Uposażenie w edług um ow y.
Podanie w raz z życiorysem  i  odpisam i św ia­

dectw , proszę składać osobiście w  te rm in ie  do 
dnia 30 czerwca 1947 r. w  b iu rze  Zw iązku , K a to w i­
ce, u l. Jag ie llońska 23, pokó j 153.

Prezes Z w iązku :
2813 (—) M gr. W . N iep iek ło ,

w o jew . inspektor.

WOJEW. UR ZĄD  BEZPIEC ZEŃ STW A PUBLIC 
NEGO W K ATO W IC AC H

p rze ta rg  n ie o g ra iiiczo s ijj
ogłasza n in ie jszym

na w ykonanie  napraw y k o tłó w  centra lnego ogrze­
wania w  szpita lu p rzy  u lic y  B. G łow ackiego 10 

w K atow icach.
T e rm in  składania o fe rt up ływ a  dn ia 4 lipca  1947 r. 

o godz. 12-tej w  Urzędzie W ojew . W ydzia łu  Odbu­
dow y pokó j 564.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  sam ym dn iu  o godz. 
13-tej. Do o fe rty  na leży dołączyć u w ie rzy te ln io n y  
odpis R e jestru  H andlowego oraz dowód złożenia 
w adium  w  w ysokości 2 proc. od k w o ty  o fe rtow e j.

P o dk ład k i o fe rtow e można nabyć w  Urzędzie 
W ojew. S l.-D ąbr. W ydzia ł O dbudowy pokó j 564, 
zaś wszelk ie in fo rm a c je  na lćży zasiągnąć w  pok. 546. 
Zastrzega się praw o wolnego w yb o ru  o ferenta ogro­
dzenia lub  rozszerzenia robót, oraz un iew ażnien ia 
przetargu bez podania powodów. 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ___________ (PAP) 2796

ŚLUSARZ, do bry  facho­
w iec po trzebny od zaraz, 
w a ru n k i dobre. Zgłoszenia 
G liw ice , „G ro m “ , u l. To­
szecka 7, godz. 7—16. I33g

PO TR ZEB N A  gosposia do 
trzech  osób. R eferencje 
konieczne. W iadomość Czę 
stochowa, N aru tow icza  1, 
P ow roźn ik , sklep.

(PAP) 3512d

PO SZU KUJĘ fry z je ra  i rkę) 
damskiego, s iłę  p ierw szo­
rzędną. W a ru n k i dobre. 
K ie lce , P ierackiego 10. 
Ed. Styczeń. 103g

K O R ES P O N D EN TKA  fra n  
cusko-polska i  angielsko- 
po lska poszukiwana. „ Im -  
peks“ , Chorzów, Jag ie llon 
ska 4. 81g

M A S Z Y N IS T A  d ruka rsk i 
po trzebny na tychm iast. Wa 
ru n k i bardzo dobre. O fe r­
t y  P A P  Częstochowa, pod 
ivr. „2985“ . (PAP) 3531d

B U C H A LT E R (ka) samodziel 
n y  po trzebny od zaraz. Wa 
r u n k f  i  czas p racy  do om ó­
w ien ia . Zgłoszenia O kręgo­
w a M leczarnia Spółdzielcza 
W M iko ło w ie  z odpow ie­
dzia lnością udzia łam i. 2508d

PO TR ZEB N A  asystentka 
dentystyczna. O fe rty  Czy­
te ln ik  Chorzów  pod 1271. 

_____________________ 182g

ŚLU S AR ZY  narzędziow ych 
p re cyzy jn ych  p rz y jm ie  Fa 
p ry k a  Lam p Górniczych.. 
K a tow ice , Zam kow a 41.

(PAP) 3571d

A P R O W IZ A T O R A  i  kan ­
ce lis tę  z d o b rym i re fe re n ­
c ja m i za trudn i Państwowa 
F a b ryka  G uzików  i Galan 
te r i i  M e ta low e j. Zgłoszenia 
osobiste lub  pisemne z ży­
c io rysem  oraz zaświadcze­
n ie  z ostatniego m iejsca 
pracy, p rz y jm u je  W ydzia ł 
Personalny. G łuchołazy, Ko 
p e rn ika  7. *3583d

G O S P O SIA-kucharka do
bezdzietnego m ałżeństwa 
potrzebna zaraz na dóbr. 
w arunkach . R eferencje lub 
św iadectw a pożądane. Zg ło­
szenia te le fon  n r. 420-74 lub  
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„308k k “ . 308g

M A S Z Y N IS T K A  poszukiwa 
na. Zgłoszenia „ Iz o la to r“ , 
B ie lsko, u l. K lu s k i 10. 147g

M IE JS K I S zp ita l Powsze­
ch n y  w  Sosnowscu p rzy  
u l.  K onrada 9, p rzy jm ie  
dw óch asystentów  na od­
d z ia ły : c h iru rg iczn y  i  g i­
nekologiczne) -  po łożniczy 
oraz dwóch na oddzia ł gru  
ź liczy . O fe rty  nadsyłać na 
ręce D y re k to ra  Szpitala. 
In fo rm a c je  ustne na m ie j­
scu w  S zp ita lu  w  godzi­
nach 8—12. 3557d

PO TR ZEB N Y  w y k w a lif i­
ko w a n y  bu cha lte r z p ra k ­
tyką , obeznany z księgo­
wością p rzeb itkow ą . W a­
ru n k i w ed ług  um ow y; is t­
n ie je  m ożliw ość przydz ie ­
len ia  m ieszkania służbowe 
go, praca na tychm iast do 
ob jęc ia  we W rocław iu . 
Zgłoszenia pisem ne w raz z 
życ io rysem  i  odpisam i 
św iadectw  do: Zachodnia 
A gencja  R eklam y, W rocław  
p lac  S olny 11. 3558d

IN Ż Y N IE R Ó W  i  techn ików  
k o n s tru k to ró w , ślusarzy 
m aszynow ych i  m ontażo­
w ych  p rz y jm ie  Zak ład  U- 
rządzeń W ydobyw czych, 
Sosnowiec, u l. Żym ie rsk ie  
go 46. W a ru n k i ja k  w  prze 
m yślę  W ęglowym .

(PAP) 3568d

R U TY N O W A N A  B IU R A ­
L IS T K A  oraz p ra k ty k a n t 
b iu ro w y  na tychm iast po­
trze bn i do poważnego 
przedsięb iorstw a budow la­
nego. O fe rty  C zy te ln ik  Ka 
tow ice  pod n r. „1298“

239g

D M U C H A C Z szkła labo ra­
to ry jn e g o  poszukiw any za 
d o b rym  w ynagrodzeniem . 
O fe rty  z podaniem  k w a li­
f ik a c j i  do C zyte ln ika  w  
G liw icach  pod „D m uchacz 
G liw ice “ . 218g

K U C H A R K A  o trzym a po­
sadę w  P o lan icy  (Puszczy­
ków ) p rzy  m a łe j rodzin ie . 
W a ru n k i dobre. O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„44“ . 302g

PO TR ZEB N A  służąca do 
dw óch osób. G liw ice , S ty ­
czyńskiego 1/6. 296g

PO W AŻN E p rzeds ięb io r­
s tw o p rz y jm ie  5 cieśli. 3 
m a js tró w  do ro bó t żelbe­
tonow ych 1 kan a liza cy j­
nych. „H yd ro b e to n “  K a to ­
w ice, u l. K oście lna 7, m. 
8, te l. 310-40. 276g

R U TY N O W A N Ą  stenotyp i- 
stkę i  kas je rkę , 2 konclstów  
księgow ych oraz 2 p ra k ty ­
kan tów  z ukończoną szko­
łą handlową poszukujem y 
od zaraz. O fe rty  C zyte ln ik  
G liw ice  pod „1707“ . 10417g

POSZUKUJE się energicz­
nego przedstaw icie la i o r­
ganizatora na sprzedaż lo ­
dów na te ren ie  miasta 
Chorzowa oraz 5-ciu chłop 
ców. W ymagana kaucja . 
B liższe in fo rm a c je : K a to ­
w ice, u l. Kochanowskiego 
4, I I  p. T. P. Ż. 282g

D M U C H A C Z na labo ra to ­
ry jn e , dekora to rka  na 
cho inkow e, po trzebni. Za­
brze, 3 M a ja 58, te l. 3%2.

280g

PO M O C N IKA(cę) bu cha l­
tera poszukuje „P om on ia “  
K atow ice, P leb iscytow a 4.

275g

L E IK A R Z  zostanie na tych  
m iast p rz y ję ty . Zgłoszenia 
„R ena“  B y tom , Parkowa 
1. 274g

K A S JE R K I ru tynow an e j 
poszukuje H U R TO W N IA  
cuk ie rków , B ytom , K ra kó w  
ska 6. 273g

K R A W C Z Y N I, dobra siła 
do prowadzenia pracow ni 
potrzebna. K atow ice , ul. 
W andy 38, m . 17. 260g

PRZYJM Ę 2 czeladników  
b lach .-dekarsk ich . Zgłoszę 
n ia. F-a Dziuba i  Syn, Sie 
m ianow ice, u l. B ytom ska 
24. 259g

PR ZYJM Ę uczn ia . M is trz  
rzeźn ick i Tadeusz G ru k , 
Chorzów, K a tow icka  8, te ­
le fon 403-96. 249g

B U C H A LT E R  ro ln y  z p rak  
ty k ą  zm ien i posadę od 15 
czerwca, n a jch ę tn ie j G. 
Śląsk. O fe rty  do C zy te ln i­
ka K a tow ice  pod ^B ucha l­
te r ro ln y “ . 3555d

K A S JE R K A  bankowa, by  
ła  k ie row n iczka  hu rto w n i 
sp iry tusow e j, obe jm ie na­
tychm iast ja ką ko lw ie k  po­
sadę, bezwzględna uczci­
wość, la t 41. O fe rty  Czy­
te ln ik  Opole, pod „Reoa- 
tr ia n tk a “ . 3569d

C H E M IK  z w ie lo le tn ią
p ra k ty k ą  w  poważnych
przedsięb iorstw ach obe j­
m ie posadę lub  przystąp i 
do spó łk i w  K atow icach
lu b  w  pob liżu  K a tow ic . O- 
fe r ty :  K a tow ice  D zienn ik  
Zachodni pod „C h e m ik “ .

277g

KSIĘG O W Y, ru tyn o w a n y  
m a te ria ło w y  oraz b iu ra  
płac, poszukuje posady od 
zaraz. Łaskawe o fe rty  do 
D zienn ika Zachodniego By 
tom , pod „R u ty n a “ . 270g

K IP E R  z d ług a le tn ią  p rak 
tyką  poszukuje posady od 
zaraz. O fe rty  do D z ienn i­
ka Zachodniego B y tom  
pod „K ip e r “ . 2S7g

M IS TR Z s to la rsk i poszu­
k u je  s ta łe j posady w  prze 
myślę. O fe rty  do D z ienn i­
ka Zachodniego pod n r. 
„1282“ . 250g

FACHO W IEC samochodo­
w y  z p ra k tyką , technicz­
nym  w ykszta łcen iem , b y ­
ły  o fice r w o jsk  technicz­
nych, poszukuje odpowied 
n ie j p racy. Pożądane m ie ­
szkanie. Łaskawe o fe rty  
dla „J . G.“  C zy te ln ik  So­
snowiec. 246g

B IE G ŁA  m aszynistka z 
dłuższą p ra k tyką  b iu row ą  
poszukuje zajęcia. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„1293“ . 233g

M A T E M A T Y K  M AG ISTER
pełne k w a lif ik a c je , p rz y j­
m ie  pracę w  szko ln ic tw ie  
zaw odow ym . O fe rty  Czy­
te ln ik  B ie lsko  pod „M a te ­
m a ty k “ . 142£

R U TY N O W A N Y  bucha lte r- 
b ilans is ta  z p ra k tykę  18- 
le tn ią , w ykszta łcen ie  śred­
nie, zna jący w szystk ie  sy­
stem y księgowości, jedno­
l i t y  p lan ko n t, poszukuje 
posady: k ie ro w n ika  b u ­
c h a lte rii, g łównego bu cha l­
tera itp . M iejscowość obo­
ję tna , w a ru nek : m ieszka­
nie. O fe rty  z podaniem  wa 
ru n kó w  proszę składać do 
„C z y te ln ik a “  w  Opolu pod 
„B u c h a lte r -  b ilans is ta .

3544d

C U K IE R N IK  w szechstron­
n ie  obeznany, p ierw szo­
rzędny fachow iec, obe jm ie 
posadę. O fe rty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „758“ . 149g

D ŁU G O L E T N I p rzedstaw i­
c ie l obe jm ie zastępstwo po 
w ażnych f irm . Lubarsk i, 
Bydgoszcz, S trom a 31. ,

3577d

N A U C Z Y C IE L m u zyk i i  
śpiewu w y k w a lifik o w a n y , 
poszukuje posady. W iado­
mość: Szkoła Muzyczna,
Częstochowa, - D ąbrow skie ­
go 12, dla „N auczyc ie la “ .

(PAP) 3572d

POSZUKUJĘ posady nau­
czyc ie lk i m a tem a tyk i w  
L iceum  m atym atyczno - fi­
zycznym  lub  m echanicz­
nym  w  K atow icach lub 
W roc ław iu . B liższe dane, 
podanie załączone do K u - 

i ra to riu m  O kręgu Szkolne- 
j go w  K atow icach. Mgr. 
i Oberska Zo fia , Jędrzejów , 

14 S tycznia 29. 3551d

P O C ZĄ TK U JĄ C A  maszyno 
s tenotyp is tka  poszukuje 
p racy w  B ie lsku  lub  na 
w yjazd. O fe rty  C zy te ln ik  
B ie lsko pod „P oczą tku ją ­
ca“ . 19340g

LU KR EC JĘ i  saponinę w  
każdej ilośc i ku p im y . P io­
trko w sk ie  Z ak łady Che­
miczne, Łódź, Ś ródm iejska 
22. 3556d

K U P IĘ  c iągn ik  z przyczep 
ką  lub  bez. O fe rty  k ie ro ­
wać do: Jarno, B ytom , ul. 
K o le jow a  15 lub  te le fon  
410-67. 3566d

K U P IĘ  ty ln ą  przyczepkę 
do m o tocykla  na resorach. 
K atow ice , te l. 315-96. 303g

„B U N Ę “ , kauczuk synte­
tyczny  zaku p im y zaraz. 
Zgłoszenia Zabrze, te le fon 
38-75. 283g

K U P IĘ  maszynę try k o la r ­
ską płaską okrąg łą  pończo 
szniczą. Chorzów, D w o r­
cowa 4. F ry z je r. 245g

K U P IĘ  lub  w ydz ie rżaw ię  
dom ek z ogródkiem  w  Ka 
tow icach lub  o ko licy . O  
fe r ty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „1295“ . 235g

K U P IĘ  części M uch Lano- 
va i g łow icę  Mercedes 150 
PS 1938 r. i  m o to r Aero 4 
cy l. „S iles ia “  K a tow ice ,
M łyńska  7. ?30g

KU PU JĘ części do apara­
tów  act spawaln iczych o- 
raz przeprowadzam  rem on 
ty . B łaszczyk, K a tow ice , 
K rasińskiego 15, te l. 341-32.

305g

FO TO A PA R A TY  •— p ro jek  
to ry  k inow e  16 m m  — a- 
pa ra ty  f ilm o w e  16 m m  —* 
po w iększa ln ik i itp . zaku­
pu je  sprzedaje — D/H. 
Ś w itezianka, Jan P u jdak  i 
S-ka w  Łodzi, P io trk o w ­
ska 83, te l. 126-62.

(PAP) 3235d

D Y W A N Y  perskie kra jow e 
naprawa, czyszczenie, kup  
no, sprzedaż. Hussein Ke- 
r im , K atow ice , M oniuszki 
12, te l. 300-54. 3127d

TAŚM Ę żelazną, b lankow ą 
zim now alcow aną grub . 1 
mm, szer. 25, 30 i  40 m m  
po k ilka se t k ilog ram ó w  ku 
p im y. O fe rty : „S p im “ , G li 
w ice, W rocław ska 26. 3533d

A G R EG AT na benzynę (ro 
pę) prąd zm ienny 59 okr. 
220/380 V, kup ię . K u ku lsk i 
Katow ice, 3 M aja 20. 3123d

D Z IU R K A R K Ę , maszynę do 
w y ro b u  pończoch (swe­
tró w ) i  e lek tryczną  orzy- 
k ra w a rkę , kup ię . K u k u l­
ski, K a tow ice , 3 M a ja 20.

3422d

K U P IĘ  lu b  w ypożyczę za 
żądaną zapłatę egzemplarz 
„k ró lo w a  Przedm ieścia“  
K ru m iło w sk ie g o . Zaw ia ­
dowca s ta c ji P iechow ice.

3548d

K U P IĘ  parcelę budow laną 
lub  dom ek w  P iekarach 
$1. O fe rty  C zy te ln ik  K a to ­
w ice pod „ 1181“ . 100g

AG AR  — agar ku p u jem y 
stale. „L e c h ia “ , Warszawa 
Jakubowska 18. 3123d

K A L A F O N IĘ  w  każdej ilo  
ści ku p ią  Śląskie Zak łady 
P rzem ysłu  Tłuszczowego i  
Chemicznego K o łło n ta j - 
S tra h l w  K atow icach , u l. 
B rynow ska 4, te l. 349-56'

(PAP) 3570d

MOTOR Hanomag-Reeord, 
kom p le tny , w  do brym  sta­
n ie  kup ię . PAR, K ra kó w , 
R ynek G łów ny  46, pod n r. 
„1977“ . S580d

CZ a m i a n y

FO TOGRAFIE nagrobkowe 
(porcelanowe) w ykonyw a 
„E L -C H A -F IL M “ , Warsza­
wa, Jerozo lim skie  27. P ro ­
w in c ję  in fo rm u je m y  lis tów  
nie. 3290d

M ATER AU E z dorego w ło­
sienia i  pokryc ia  poleca 
W ilczk iew icz , K atow ice, 
K atow ice, Kościuszki 31.

3128d

Z A M IE N IĘ  kam ery  13X18 
na „L e ic a “  lub  tp . K a to ­
w ice, M łyńska  19, „F o to “ .

255g

D R E W N IA K I, sznuraki, spo 
dy, sandałk i — h u rt — de­
ta l — firm a  „Szczepko — 
T ońko“ . K rakó w , Hala Tar 
gowa 22. 3247d

L A K IE R Y  em aliowe, białe 
i * ko lo row e, p ierwszorzęd­
ne j jakośc i poleca W y­
tw ó rn ia  L a k ie ró w , W roc­

ła w , u l. K ie łbaśn icza 24.
3447d

LO D Ó W K A  e lektryczna na 
120 v o lt  do sprzedania. 
W iadomość: ^Zabrze, tel. 
41-20. 8g

M ŁY Ń S K IE  maszyny, przy 
b o ry  wszelkiego rodza ju , 
dostarcza f irm a  K anarek, 
K ra kó w , M azowiecka 35.

3497d

SPRZEDAM m o to cyk l M. 
„ Im p e r ia l“  350 kub . Zabrze 
W olności 307, te l. 36-71.

178g

5-TONOW A waga wozowa 
z pomostem do sprzeda­
nia. W iadom ość: Powsze­
chna Spółdzie ln ia  „Je d ­
ność“ , Częstochowa, A le ja  
W olności 83/85, te l. 15-16.

(PAP) 3511 d

POW ÓZ pa rokonny do 
sprzedania. W iadomość Po­
wszechna S półdzie ln ia „J e ­
dność“  Częstochowa, A leja 
W olności 83/85, te l. 15-16.

3510

„ C H Ł a S O t Z J K “
M A LT O

O rzeźw ia jący i odżyw ­
czy napój słodow y dla 
w szystk ich. — Tani, bo 
przyrządza go się w  do 
m u. — Do nabycia 
wszędzie. Składnica : 
K ATO W IC E, p l. W o l­
ności 11, te le fon  337-61.

2578

SOK c y try n o w y  i  pom arań­
czowy w  puszkach sprze­
dam. Zgłoszenia do C zyte l­
n ika  G liw ice  pod „S o k i“ .

217g

KO M FO R TO W Ą w illę  Z 
garażem etc i  3-m orgow ym  
pa rk iem  nad rzeką w  po­
w ia to w ym  m ieście pod Po 
znaniem , w yn a jm ę  w  ca­
łości, a po łow ę sprzedam. 
O fe rty  C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „W il la “ . 58g

B YTO M  — LO D Y  — C IAST
K A . H u r t  — deta l. C uk ie r­
n ia  „B o m b o n ie rka “ , Ż o ł­
n ierza Polskiego 15- S2g

SAMOCHÓD osobowy 4 ka 
w  stan ie dobrym , sprzeda­
m y. „S po łem “ , Częstocho­
wa, 1 M a ja  4. (PAP) 3573d

O K A Z JA ! Samochód Hano 
mag, lim uzyna, ty p  1938. 
po generalce, • na chodzie, 
dobre gum y, sprzedam. 
W iadom ość: K ra kó w , D łu ­
ga 29, sklep, te l. 580-60.

3579d

K A M IE N IC E , w ille , gospo­
darstw a, poleca „Osado- 
p o l“ , Poznań, u l. Rzeczypo 
spo lite j 9. 3581d

MOTOR F ia t 508, ze skrzyń  
ką  biegów  now y, sprze­
dam. O fe rty  „P A R “  Po­
znań, Rata jczaka 7 pod n r  
„6,671“ . 3582d

U R ZĄ D ZE N IE  k a w ia rn i —■ 
cu k ie rn i, kom pletne , sprze 
dam. C hm ie lew ski, Poznań 
W szystkich Ś w ię tych  4a, 
te l. 42-45. (PAP) 3560d

P Ó ŁC IĘ ŻA R Ó W K A  1<2 t, 
„D K W “  na chodzie w  do­
b rym  stanie, p ryw a tna  re ­
jes trac ja , do sprzedania. 
O fe rty  C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „1/2 to n y “ . 236g

PAW O R G I; fa b ry k a t: 1) 
A .S.E.A. — 400 A-25.W. 1480 
ob r/m in , s iln ik  16 PS — 
220 380/500 W. 2) 1500 A-25 
W. 2800 ob r/m in . kom p le t­
na do sprzedania. F ry t, 
M ysłow ice , u l. Szopena 24, 
te l. 222-30. 240g

SPRZEDAM m o to r e le k tr. 
12 K M , 220/380 V, 1450 obro 
tó w  p ie rśc ien iow y. O fe rty  
do C zy te ln ika  K atow ice  
pod „P  4“ . 238g

SPRZEDAM  k ilk a  żn iw ia ­
re k  n ieko m p le tnych  i  w ią  
zarkę, wóz roboczy, pom ­
pę m otorow ą do w ody. Ka 
tow ice, K ras ińsk iego 15.

306g

D YREKC JA PAŃSTW OW EGO MONOPOLU SPIRY­
TUSOWEGO
o g ł a s z a

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y
na w ykonan ie  ins ta la c ji ogrzewania centralnego pa­
rowego w  Rozlew ni Państw. M onopo lu  S p iry tusow e­
go we W roc ław iu  na Swojcu.

P odk ład k i przetargow e można o trzym ać w  B iurze 
Technicznym  DPMS. w  W arszawie, u l. Leszno 1, 
pokó j 412, oraz w  Zakładach PMS. W rocław -Sw ojec, 
tam  też można zasięgnąć w sze lk ich  in fo rm a c ji i za­
poznać się z obow iązu jącym i „P rzep isam i B udow lano- 
M on tażow ym i PM S“  oraz „p rzep isam i dotyczącym i 
postępowania p rzy  dostawach i  robotach dla ‘ po­
trzeb PM S“ .

O fe rty  w  zalakow anych kopertach  bez żadnych 
znaków  firm o w y c h  z napisem „O fe rta  na w ykonan ie  
ins ta la c ji centra lnego ogrzewania w  Rozlew ni PMS 
we W ro c ła w iu “ , należy składać do godz. 11-ej dnia 
30 czerwca 1947 r. w  K a n c e la r ii G łów ne j DPMS, W ar­
szawa, u l. Leszno 1, pokó j n r. 111. (PAP) 2767

D Z IA Ł  IV
Instytutu Naukowo Badawczego Przemysłu Węglowego

w  Zabrzu _ B iskupicach
o g ł a s z a :

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y
na ka p ita ln y  rem ont budynku  h a li technologiczn.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy z ło ­
żyć do dn ia 19. 1'ipca w  D y re k c ji D z ia łu  w  B isku ­
picach (Zabrze 3) u l. Zam kowa n r 1. Telefon 
Zabrze 41-62.

P odk ładk i kosztorysowe do pobrania w  Se­
kre tariac ie  Działu.

Zastrzega się w o ln y  w yb ó r oferenta, oraz 
prawo un ieważn ienia przetargu bez podania
przyczyn.

O fe rty  odrzucone pozostaną bez odpowiedzi.
2810

SPRZEDAM  pierwszorzęd­
n y  plac budow lany w  O- 
cho jcu  k /K a to w ic , 2 m in. 
od s tac ji. W iadomość: O- 
chojec, u l. W olności 18.

304g

SPRZEDAM wagę u c h y l­
ną, 15 kg. Zabrze, M ia rk i 
2. 290g

SAMOCHÓD osobowy 4- 
d rzw io w y  F IA T  508, po re 
m oncie, z dokum entam i 
tan io  sprzedam. W iado­
mość: „U N IV E R S A L “ , B y 
tom, Ja n ty  14. 287g

A M P U Ł K I ze szkła neu­
tra lnego i  zw ykłego po le­
ca f irm a  B. B u rch a rd  i 
S-ka, Warszawa, Śniadec­
k ic h  11. 286g

SŁOJE Wecka sprzedaje 
Labor, K atow ice, 3 M aja 
23, te l. 306-42. 285g

A M P U Ł K I ze szkła oboję t 
nego, r u r k i  fe rm en tacy jne  
ka n k i, bag ie tk i, zakrap la- 
cze, cyga rn iczk i, le jk i,  a- 
pa ra ty  K ipa , c y lin d ry  do 
strzykaw ek, azotan orodu- 
ku je : W y tw ó rn ia  w yrob ów  
szklanych Jaźw ińsk i, Za­
brze, 3 M a ja 58, te l. 39-62.

281g

SPRZEDAJĘ ja m n ik i. Cho 
rzów  B a to ry , P rzy jem na  6, 
od godz. 17-ej. 279g

SPRZEDAM m o to cyk l 100 
ccm, ro w e r m ęski oraz ma 
szynę do szycia. K o ch łow i 
ce, * u .  Ks. P io tra  S karg i 
16. 278g

1 W A G A  uchy lna  do 10 kg 
oraz w o rk i ju to w e  do 
sprzedania. O fe rty  D zien­
n ik  Zachodni B y tom  pod 
„■Waga“ . 266g

SPRZEDAM  drążgownicę, 
motor- 3 K M  na prąd 150 i 
kuźn ię  połową. Świec Jan 
Chorzów. Ogrodowa 79, te ­
le fon 422-86. 264g

SPRZEDAM 1000 ła t do bu 
dyn ku  pod dachówkę. Zgło 
szenia: Em anuel Roj, Ła z i­
ska Średnie, W yrska 13.

263g

SAMOCHÓD „M in e rw a “  4 
ton  z przyczepką do sprze 
dania. O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „1315“ .

262g

SPRZEDAM  plac 500 m2 w  
W arszawie na Pradze. Wia 
domość: Będzin, u l. M a ła­
chowskiego 1, m . 18, So­
cha. 261g

SETERA kilkom iesięcznego 
sprzedam. K afow ice , Po­
nia tow skiego 34/7. 258g

SPRZEDAM Y w ozy osobo 
we i  ciężarowe, w ym aga­
jące Remontu — lub  w  sta 
n ie  n jeko m p le tnym . Ceny 
przystępne. W iadomość: 
Zrzeszenie Sp. Sp. Przem . 
H u tn . W ydz ia ł Transp.. Ka 
tow ice, Powstańców 37.

257g

K O M P LE TN E  urządzenie 
do fa b ry k i lem oniady i  
roz lew n i p iw a sprzedam 
lub  zam ienię na samochód 
c iężarow y od 3—5 ton  albo 
c iągn ik  za ew entualną do­
płatą. K a tow ice , te le fon  
326-33. 256g

TRÓJKOŁOW IEC duży w  
dobrym  stanie na chodzie, 
p ryw a tna  re jes trac ja , do 
sprzedania. Zgłoszenia te ­
le fon 220-95. 253g

P IE K A R N IK  e lek tryozny  
fab r. AEG, 220 V o lt, dla 
u ż y tk u  domowego do sprze 
dania. O fe rty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „C a rn if ix “ .

242g

M O TO C Y KL B M W  500 ccm 
w  stanie bardzo dobrym  
sprzedam zaraz. G liw ice, 
M a te jk i 10, sklep, te le fon  
2184. 232g

M IE S Z K A N IE  2-pokojowe 
z w ygodam i w  śródm ieściu 
zam ienię na równorzędne 
w  K atow icach , Kochanów  
skiego 13/1, Ło janow a.

254g

SŁONECZNE 2  poko je  Z 
kuchn ią  w  K atow icach za 
m ien ię  na w iększe w  K a ­
tow icach . O fe rty  do Dzień 
n ika  Zachodniego K a to w i­
ce pod „1283“ . 244g

Z A M IE N IĘ  2 poko je  z ła ­
zienką itd . na 3—4 pokoi 
z łazienką w  d z ie ln icy  po­
łu d n io w e j (Kościuszki). Q- 
fe r ty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „41“ . 231g

Z A M IE N IĘ  dw a pokoje, 
kuchn ię , p rzedpokó j, ła ­
zienkę w  śródm ieściu K ra  
kow a «Ina podobne w  K a ­
tow icach lub  oko licy . Zgło 
szenia: K ra kó w , W ęglowa 
1 (sklep). 3523d

i POSZUKUJĘ p o ko ju  um e- 
! blowanego dla samotnego 

z osobnym w ejściem  z w y  
godam i w  śródm ieściu So­
snowca. O fe rty  k ierow ać: 
C zy te ln ik , Sosnowiec, pod 
„P o k ó j“ . 247g

P O SZU KUJEM Y pustego 
p o ko ju  na b iu ro  w  K a to ­
w icach. O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „P u s ty “ .

61g

PR ZED STAW IC IELSTW O
fa b ry k i branż;y  chem icznej 
lu b  pokrew ne j na okręg 
w arszaw ski p rzy jm ie m y . 
D ysponu jem y magazynem, 
b iu rem  oraz sklepem  w  
cen trum  miasta. O fe rty  
do C zyte ln ika , u l. 3 M a ja 
12, K atow ice, pod „P e w ­
ność“ . 284g

ODSTĄPIĘ sklep kosm e­
tyczny  w  cen trum  Zabrza 
za zw ro tem  kosztów , ul. 
M ia rk i 2. 289g

W YN A JM Ę  p ieka rn ię  sa­
m otnem u w  pow. ry b n ic ­
k im . O fe rty  C zyte ln ik , Ryb 
nile pod „1300“ . 252g

S K ŁA D , ub ika c je  z miesz­
kan iem  w  cen trum  K a to ­
w ic  do sprzedania. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„2095“ . 237g

R ESTAU R AC JA z salą W  
cen trum  m iasta, za zw ro ­
tem  kosztów  do odstąpie­
n ia. O fe rty  do C zyte ln ika 
K atow ice  pod „250.000“ .

234g

SPRZEDAM D U ŻY  SKLEP
położony w  ośrodku prze­
m ys łow ym , dobrze prospe 
ru ją c y  z kom p le tnym  u- 
rządzeniem na h u r t  i de­
ta l, ew entua ln ie  p rzy jm ę  
spó ln ika z w iększą go tów ­
ką. W iadomość D z ienn ik  
Zachodni W ałbrzych  pod 
„O ka z ja “ . 3521d

PO SZU KUJEM Y loka lu  Z 
większą p iw n icą  na w y ­
tw ó rn ię  lem oniad w  K a to ­
w icach. O fe rty  D zienn ik  
Zachodni K a tow ice  pod 
„D o b ry  czynsz“ . 96g

SKLEPU  z magazynem w 
cen trum  Zabrza, G liw ic , 
Chorzowa, B ie lska poszu­
k u ję  za zw rotem  rem ontu. 
O fe rty  „C z y te ln ik “  K a to ­
w ice  pod „1262“ . 173g

l G o t ó w k a

P O S IAD A M  ła d n y  lo k a l w  
K atow icach . Oczekuję pro 
po zyc ji. O fe rty  D z ienn ik  
Zachodni K a tow ice  pod n r 
,,2222“ . 241g

POSZUKUJĘ w spó ln ika  do 
dobrze p rosperu jące j ka ­
w ia rn i - ba ru  w  B ytom iu . 
B liższe w iadom ości B ytom , 
u l. Jan ty  43, sklep - Lody.

201g

SKLEP elegancki, w  n a j­
lepszym punkcie  G liw ic  po 
siadam. Oczekuję p ropo­
zy c ji. O fe rty  C zy te ln ik  G li 
w ice  pod „ B y t “ . -I34g

POSZUKUJĘ m łode j w spół 
h ic z k i z go tów ką do sklepu 
spożywczego w  W a łb rzy ­
chu. O fe rty  D z ienn ik  Za­
chodni pod „U czciw ość“ .

3591d

Z g a b y
ZG UBIO N O  p o rtfe l .z do­
w odam i osobis tym i na na­
zw isko R edlich Józef, za­
m ieszka ły w  Opolu, ul. 
K rakow ska  9. Oddawcy — 
nagroda fo top las tiko n

3562d

FO KSTER IER  ostrow łosy 
zaginął. Upraszam o odpro 
v/adzenie za w ynagrodze­
niem . G liw ice , M ic k ie w i­
cza 16. 300g

r Poszukiwania
W ASSERSTEIN Ju lek  i  
W asserstein H ania  (Lw ów , 
Zn iesienie) poszukiw ani są 
przez Józefa Abenaa, W ał­
b rzych , G łow ackiego 17.

3588d

C HODŹKO Danutę, Janu­
sza, Zb ign iew a i  Janinę, 
W andę R E IM E N T, przed 
1939 r .  zam ieszkałych w  
W arszawie, poszukuje CHO 
D ŹK O  C yprian , B y tom , 28 
S tyczn ia  12/3. 272g

B ER N AD ZIKO W SKS Leon 
zam ieszkały w  Opolu, ul. 
3 M a ja 129, m . 9, poszuku­
je  k re w n ych . 251g

CZURA Jan poszukuje żo­
n y  H eleny, c ó rk i A l ic j i  i 
syna Zdzisława, ze Lwowa 
W ołyńska 31. K to ko lw ie k  
b y  w iedz ia ł o ich  losie, 
proszę łaskaw ie k ie row ać: 
W rocław , G órn ick iego 4/12.

299g

C H M IELEW SKIEG O  Ju ­
liusza Seweryna, u r. 12.4. 
1913, syna Seweryna i  He­
leny, m gr. praw , zam ie­
szkałego przed w o jn ą  we 
Lw ow ie , K ras ińsk iego 7, 
poszukuje żona, k tó ra  pro 
si o przesłanie każdej w ia 
domości na adres: Chm ie­
lewska K azim iera , Fo x ley  
2/8 near H ere fo rd , Ile re - 
fo rdsh ire , England. 3526d

S ZM ID T Franciszkę, synów 
je j,  W ładysław a i  S tanis ła­
w a oraz S ikorską Rozalię 
ze Lw ow a, poszukuje b ra t 
Macała M icha ł, P ru d n ik , 
G ro ttge ra  2. 3281d

POSZUKUJE się Szym- 
kow skiego W ito lda  i  W a­
cława, syna W ito lda , po­
chodzących z W ileńszezy- 
zny. W iadomość o m iejscu 
zam ieszkania k ie row ać: 
B ia łys tok , u l. M ick iew icza 
10/4, L u ta re w icz  W łady­
sław. 3574d

P O S Z U K IW A N I: P io tr  Tais 
i  Franciszek Tais ze Sko- 
m e lne j Czarnej (M ałopo l­
ska) lu b  ich  rodzina — 
przed v/o jną zam ieszkali w 
W arszawie, M arszałkowska 
76 — przez siostrę K a ta ­
rzynę z Ta isów  Jelińską. 
Adres: 446 West 53-st New 
Y o rk  19 N . Y . USA. 3575d

H O LIN K Ę  Franciszka po­
szuku je  W ojc iech H olinka , 
zam ieszkały W rocław , K o l 
buszewska 13. 3576d

P O P ŁA W S K I Adam . u ro ­
dzony w e Lw ow ie  9. 12. 1922 
poszukuje rodz iny . Adres: 
Dziedzice, W alcoym ia M e­
ta li.  3585d

I j t a i e w a i R i e R i a  )
U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne zaświadczenie ty tu łu  
w łasności, w ydane przez 
U rząd L ik w id a c y jn y , na 
nazwisko K o w a lsk i K az i­
m ierz. 294g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne w szelkie dow ody osobi 
ste na nazwisko NOSZ­
C ZY K  Irena, K ozieg łow y, 
Częstochowska 42. 268g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum en ty  na nazw i­
sko W ąsik K az im ierz , za­
m ieszka ły  w  Zabrzu -B isku  
picach, M iko ła ja  R eja 5.

291g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum en ty  na nazw i­
sko Banasik Stefan, zam. 
w  M iku lczycach, Sobieskie 
go 2. 292g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum en ty : k a rtę  re je  
s tra ć ji w o jskow e j na na­
zw isko Jasiński W ito ld , 
Działoszyce, pov/. P ińczów.

293g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną pieczątkę z napisem: 
Dostawa i  Pośrednictw o 
P rzybo rów  M łyńsk ich ,
m is trz  m ły n a rs k i Ryszard 
M endla, W ilch w y, W odzi­
sław, te l. 33. 150g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne tymczasowe zaświadczę 
n ie  obyw ate lstw a po lsk ie­
go i  inne  dokum en ty  na 
nazw isko W ąsik M aria .

222g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną książeczkę w ojskow ą, 
w ydaną przez R K U  Wado 
w ice  i  ka rtę  re p a tr ia cy jn ą  
na nazw isko K ru ż la k  A n ­
ton i, w ieś Pastuchów, po­
w ia t Św idn ica. 2l4g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne: leg itym ac ję  S. I.., za­
św iadczenie z g m in y  Zura 
w in , zaświadczenie prawa 
w łasności ziem i, na nazw i­
sko M a tkow sk i Izydo r, Pol 
czyce. 215g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum en ty  osobiste na 
nazw isko B e rn ack i ¡A ugu­
styn, Krzeszowice, U rzęd­
nicza 1. Za zw ro t w yna ­
grodzę. 1?4&

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną k a rtę  ew akuacyjną  i  in  
ne dokum enty, na nazw i­
sko / C zarnecki A n to n i, Ża­
ry , u l. K onarsk iego 23.

163g

U N IE W A Ż N IA M  w szystkie 
skradzione dow ody na na­
zw isko  M uchla  W alenty. 
K o lon ia  B o re k  k/Częstocho 
w y . 3564d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  ew akuacyjną  na na­
zw isko W in ia rz  Jerzy, G li 
w ice. 220g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne do kum en ty : leg itym a­
c ję  PPS, leg itym ac ję  związ 
k u  zawodowego, zaświad­
czenie p racy, na nazwisko. 
Faruze l A nd rze j, Cieszyn- 
B łogocice 31. 225g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne: dowód osobisty, le g ity  
m ację  Samop. C hłopskie j 
oraz inne  do kum en ty  na 
nazw isko P io tr  M ina ro - 
w icz, D y tm a rów  16, pow. 
P ru d n ik . 3565d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
n y  dowód osobisty na na­
zw isko W in k le r W ik to r, 
Ta rnow sk ie  G óry. 3359d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty : czerwone 
praw o jazdy, k a rtę  re je ­
s tra cy jną  na samochód cię 
żarow y C 71238, książeczkę 
w o jskow ą i  inne, na na­
zw isko Jankow sk i K az i­
m ierz, Opole, u l. D zierżo­
n ia  5. 3551d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  ew akuacyjną  na na­
zw isko Bonczar Stanisław, 
B ytom , Chrobrego 14a.

271g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
de k la rac ję  w ie rnośc i, w y ­
daną przez S tarostw o w  
Będzin ie , na nazw isko Kog 
le r A lic ja , K a tow ice . 183g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty P K P  n r. 
180361, na nazw isko B iliń ­
sk i M ieczysław . 221g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w szystk ie  dokum en ty  na 
nazwisko Łun iew ska Regi­
na, G liw ice . 298g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód tożsamości konia, 
na nazw isko Ju rek  M arta, 
zam ieszkała Polska Nowa 
Wieś, u l. L ipo w a  47. 3533d

I  H a u k a i S  z t o ka j
S TE N O G R A FII naucza ko­
respondencyjn ie  C entra lny  
Zw iązek S tenografów , Łódź 
P io trko w ska  83. Żądać pro 
spektów . Znaczek 10 zł.

(PAP) 3567d

KURSY s ten og ra fii i ma- 
szynopisma w  Św ię toch ło­
w icach. Koncesjonowane 
przez K u ra to r iu m  Okręgu 
Szkolnego Śląskiego w Ka 
tow icach k u rs y  stenogra­
f i i  i  maszynopism a rozpo­
czyna ją się z dn iem  1 l ip ­
ca b r . p rzy  u l. Szkolnej. 
U w a g a :  W  godz. w ie ­
czorow ych o rgan izu je  się 
specja lny ku rs  s tenogra fii 
d la in te lig e n c ji. 283g

K U RSY kosm etyczne M a­
r i i  B uczkow ej, K atow ice, 
Teatra lna 8, m . 11. Zapisy 
rozpoczęte. 37 g

A N G IE LS K IE G O , rosy jsk ie  
go na jszybc ie j wyuczam . 
„D yp lo m o w a n y“ , te le fon
347-94. 104g

r U z d r o w i s k a
CZORSZTYN — pensjonat 
„Z B Y S Z E K “  p rzy jm u je . 
CENY N IS K IE . 269g

K R Y N IC A  pensjonat „B ia  
ły  D om “  poleca k o m fo rto ­
we poko je  z ca łym  lub 
częściowym  u trzym an iem .

32?3d

I .
Ró ż n e

P. DR. S TATTER O W I W
B y to m iu , K a tow icka  23, 
składam  serdeczne poazię- 
kow an ie  za w yleczenie 
m n ie  z zaniedbanej, n ie ­
bezpiecznej cho roby. Eks­
tern. 3<Wg

P AR C E LA  nadająca się na 
skład w  Będzin ie  b lisko  
ko le i, do w ydzie rżaw ien ia . 
O fe rty  C zy te ln ik  Sosno­
w iec pod „248“ . 248g

P R O D UKU JEM Y SIAR- 
C ZA N  N IK L U , W ĘG LAN 
N IK L U , A ZO T A N  SREBRA 
(Z DOSTARCZONEGO N I­
K L U  I  SREBRA). IN Ż Y ­
N IE R S K A  S P Ó ŁK A  CHE­
M IC Z N A . G L IW IC E , GOR 
NE W A Ł Y , OBOK N r  1, 
TE L. 42-94, 26-48. 291g;

PIECE e lek tryczne  do ha r­
tow ania , em a lii i ce ram ik i 
w yko n u je  P lacyd  Bednar­
sk i, Łódź, P io trkow sko 224.

31930

ŚWIECE SAMOCHODOWE
p rz y jm u je  do regenerac ji 
St. L ip ka , K ra kó w , Sw. A g­
n ieszk i 2. 3509d

A U TO R A  ogłoszenia 4422 
w  „K u r ie rz e  Szczecińskim “  
proszę o napisanie : K ra ­
ków , Z ygm un ta  Augusta 
5/5. Za tydz ie ń  będę w  G li­
w icach. 3578d

Naczelny redakto r: S tan is ław  Ziemba. Redakcja: Katow ice, 3-go M a ja  12, tel. 309-73, 305-73, 355-83, 311-84. —  D zia ł ogłoszeń: Te le fon 309-74. —  Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  n ie  bierze 
odpowiedzialności. —  Rękopisów nadesłanych nie  zwraca się, — P rzy jm ow an ie  stron m iędzy godziną 11 —  13 codziennie. —  W ydaw ca: „C Z Y T E L N IK “  —  K a t o w i c e ,  u lica  3-go M aja  n r. 12.

D ru k : D ru k a rn ia  N r. 9. Sp. W yd. „C z y te ln ik “ , Katow ice , 3 M a ja  n r. 12. Tel. 310-59. R 32669


